
:piej. Ale o kobietach 
nigdy, bo uważal-

rzecz n ieprzyzwoW 
mówicie o nich tvle. 
to wie lka zdrada za-

vbvm powiedział, co 
h samych dowiedzia' 
rodnarzami rzecz się 
: j . Długi czas żytem 
nimi, a w ciągu 30-

je ry autorskiej, p r z y , 
lo wniosku, że żvci61 
i dnym względem nie 
ani odrobiny poezji, 
i rze są to ludzie glu* 
arni. 
e u zbrodniarzy uwa* . 
;możl iwą. j edyny śro 
wienia zawodowego"' 
:a polega na tem. że 
wiesi. albo skaże na 
e wiezienie". 

Wallacc'a sa zna-
: iekawe. Bezsprzccz-
v każdego apodykty* 

najpopularniejszego 
ropy. k tóry sie w łaś-
>rodniarzach majątku 
robił. Nie rozstrząsa* 
ednak jego poglądów, 
lemizuiąc z niemi, go* 
i zapytać, dlaczego to 
y k rymino log" uwa* 
o kobietach 

cz nieprzyzwoitą, 
że tematy te jemu sie 
? 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem L 1. I-a strona 27 et 
ta w. mim I tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zU dla 

bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Sejm zwołany na posie 

WBREW ZDECYDOWANEJ UCHWALE fi. fi. 
Plenarne posiedzenie odbyć ma się. 

i n a o b o j ę t n y c h 
p a r y ż a n . 

i, produkującym naj* 
lajpiękniejszych owo-
Prancja. Otóż okazu j* 
miki, jaka powstała w 
iryskiej . że taż sama 
ca owoce Ftancja 
i Ich bardzo j i iew ie le , 
nawet, że kupcy zasy 
pcjami rząd, by ze-
niejszyć podatki w tej 

hodowl i . Ceny o w o 
Trancj l spadają 
i łeb na szyje. 
0 nikt ich nie kupuje, 
postanowiła wt rąc ić 

y grosze w tej spra-
x ic/.iić usilną propa-
ród obywatel i franeu-
spożywal i jak nafwie-
6w . . Żeby zwyc iężyć 
opagandzie. postano-
:ądzić wielką w y s ł a -
5w I p rze tworów o w o 
Ja wys taw ie tej każdy 
i fnformow. co można 
woców i jak postepo-
otrzymać z nich np. 

1 wina. s o k i marmela 
r w v ł t. D. 

o oracy n 

w 
Warszawa. 19. 3. (Od w ł . k.) 

Mimo rezolucji klubu B. B. W . 
p> oponującej kategorycznie 
przeciw zwo ływan iu oLi.arne-
JK> posiedzenia Sejmu w czasie 
Jjzesilenia marszałek Daszyń-
! « po naradzie w prezydjum 
Sejmu wyznaczy ł 

plenarne posiedzenie 
!j» poniedziałek 24 b. m.. w na-
w e i . że k ryzys do tego czasu 
'Ostanie z l i kw idowany 1 ze 
J^elędu na upływający z koń­
cem marca termin uchwalenia 
budżetu. 

Marszałek Daszyński w y 
Fjosował wieczorem do preze-
P8 rady minist rów pismo w któ 

donosi iż przedłożył Pre­
zydentowi Rzeczpospolitej 
l program prac Sejmu 
Po dnia 30-go marca obejmują-
| y osiem przedłożeń do budże-
r[ na rok 1930/31. W ten spo-
tpb miedzy decyzją prezydjum 
p j r n u . a uchwałą klubu B. B. 
powstaje 
k zupełna sprzeczność, 
sprzeczność ta ujawni ła słe 

na komisjach sejmowych, 
fomisja oświatowa na wniosek 

posła Jędrzejewicza z B. B. 
odroczyła swe prace 

do czasu ukończenia przesile­
nia, natomiast komisja budżeto 

wa rozpat rywała bez p rze rwy 
przekroczenia budżetowe na 
rok 1927/28 w nieobecności 
przedstawiciel i B. B. 

Wieczorem odbędzie się manifesta­
cja pod irurami Belwederu. 

Warszawa. 19 marca. — (Od 
w ł . kor.). Dziś, w dniu imienin 
marszałka Piłsudskiego odpra­
wione zostało o godz. 10 rano 
nabożeństwo w kościele kate­
dra lnym Sw. Jana- Również od­

prawiono nabożeństwa w świą­
tyniach 

wszystk ich wyznań. 
' W godzinach od 9 rano do 7 

wieczorem marszałek Piłsudski 
przyjmuje życzenia imieninowe 

Powierzenie misji tworzenia gabinetu prof. Szymańskiemu 

*ne r o z r y w k i ł .or izf . 
• Dziwne wędrówkt Sal* 
i. 
— Magja. 

— Zemsta za mur gradi* 

rowskl — 
lerla Sztuki — Wystawi. 
DJabllca z Tiipollsu, 
Huragan. 
Zdrada stanu. 
Kobieta na księżycu. 

Córka Wodza 
sów o g<"<?. 4. 6. ł> 1 10. 
Władca pr^estwji/y. 
— świat Nocy. 
: — Higiena seksualna. 
Jego niewolnica. 
— Grzechy Ojców. 
: — Cuda kinematograf, 
tleży: Dalsze dzieje Tarza 

sów o godz 4. 6. 8 I 10. 
Awantury miłosne. 
sów o gndz. 4. 6, 8 1 10. 
Cagliostro. 

ile: — Zdobywca serc ni* 

ib czarnej reki. 
— Pod banderą mlło.tct. 
— Śpiewak jazzhandn, 
kowy. 
i: — Książe student 
Z dnia na dzień. 

— Miłość księcia SereJiiwa 
seansów o godzinie 4-eJ 
• Ostatnr syn. 
sów: 4.30. 6.30. R.tSV 10.00. 

WINSZUJEMY. 
Józefowi. 

5d słońca 5.45 
d - - 5.44. 
ść dnia 11.59. 
y ło dnia 4.17, 
BÓ 12. 

aw Stvn i i łkowskL 
'ur trar iskl . 

Marszałek Szymański u premjera Bartla i marszałka sejmu. 
Warszawa, 19. 3. (Od w ł 

kor.) — Wczoraj na wieść o po 
wierzeniu misji tworzenia gebine 
tu marszałkowi senatu d i . Jul ja 

P. W I K T O R WAGNER, 
Rrszy inspektor farmaceuty-
F i y l rzędu Wojewódzkiego 

Łodzi odznaczony z ło tym 
r * yżem Zasługi. 

siu udał się do marszałka Sejmu 
Daszyńskiego, aby osobiście 

poinformować go 

o otrzymaniu misji. W dniu dzi- [silenia prowadzić nie będzie, 
siejszym marszałek Szymański I Rozpocznie je jutro od samego 
żadnych rozmów na temat prze I rana. 

B. dyktator Hiszpanii na katafalku. 

nowi Szymańskiemu, obiegła 
szybko koła polityczne,, wywo' 
iując wszędzie 

prawdziwą sensacje.. 
Do sekretarza marszałka Szy 

mańskiego, hrabiego Mohla dzwo 
niły setki telefonów z zapyta­
niem, czy wiadomość o powie­
rzeniu misji jest prawdziwa. Hr. 
Mohl z niezwykłą cierpliwością 

pytania te potwierdzał. 
Prof. Szymański zgodnie z 

najlepszą tradycją ! kurtuazią 
iJożył wizytę prof. Bart lowi 1 od 
był z nim całogodzinną konferen 
cję-

Następnie marszałek Szymań 

X X 

O t t o U l i t z a p e l u j e . 
Rozprawa sądowa potrwa 3—4 dni. 

Zwłok i Primo de Rlvery odziane w habit przed włożeniem do trumny. (h) 

Katowice, 19. 3. (Od wł. kor.) 
Były poseł do sejmu śląskie-
Otto Ulitz, ska zany na 

5 miesięcy więzienia, 
•pelował. 

Rozprawa apelacyjna odbę­
dzie się 9 kwietnia r. b. i potrwa 
od 3 do 4 dni. 

Proces ten budzi wielką sen­
sację na Śląsku. 

- w . 

Lotnicy twierdzą, że zbłądzili. 
Wilno. 19. 3. (Od w ł . kor.). 

W majątku Lub l inowo w po­
wiecie dztónieńsJcim wy lądo­
wa ł samolot sowiecki 

z dwoma lotnikami. 
P i lo tów po przesłuchaniu na 

miejscu odstawiono pod strażą 
do Wiłna- Prócz legiitymacyj 
żadnych dokumentów podczas 
rewtoj i nie znaleziono* 

Lotn icy utrzymują iż wy lą ­
dowal i na tery tor ium PoiskJ 

wskutek zbłądzenia. 
Władze polskie prowadzą dal­
sze dochodzenie. Samuiot za­
bezpieczono. 

Samolot na ślimaczych płozach. Pierwsza podróż transoceaniczna „Europ y". 

w Belwederze. O godzinie 1-ej 
po połddniu z przed domu Nr. 2:i 
w. Alei Ujazdowskiej wyruszy ! 

pochód młodzieży 
szkół powszechnych do B e l w ^ 
deru. 

W południe koncertowały na 
Placu Zamkowym, w Alei Ujaz* 
dowskiej i na Pradze o r k i e ś t n 
wojskowe. Obchód wojskowa 
ku czci. marszałka Piłsudskiego 
ma się rozpocząć o godz. 2 rru 
30 w wie lk ie j sali Coloseum, 
która mieści z łatwością 

4 tysiące Osób. 
Na popołudnie wyznaczono 

wielka akademję w radzie mief 
skiej dla młodzieży. T radycy j ­
nym zwyczajem odbędzie si$ 
wreszcie akademja w f i l h a r ­
monii, urządzona przez Ligf l 
Mocarstwowego Rozwoju Po l ­
s k i Przemawiać będą generał 
Górecki i Wac ław Sieroszew­
s k i O godzinie 6 po południu 
na Placu Marszałka Piłsudskie*-
go 

nastąpi zbiórka 

organizacyj społecznych. zrwr> 
dowych. wo jskowych i t. d., po­
czerń uformuje się o lbrzymi po­
chód, k tó ry o godzinie 7 minut i 
15 wy ruszy do Belwederu- Ga­
lowe przedstawienie w Operze 
zaszczyci swoja obecnością P re 
zydent. Rzeczypospolitej i mar ' 

P. ANTONI IL IN ICZ. 
dotychczasowy sędzia S ą d * 
Okręgowego w Łodzi mlanowa 
ny został wiceprezesem tego* 
sądu. 

W e Francj i wypróbowano [umożliwiające lądowanie na 
pierwszy samolot zaopatrzony, n ierównym terenie> (w ) 
zamiast kół w ślimacze płozy, J 

Olbrzym! parowiec „Europa" 
wyruszył w dniu dzisiejszym yfi 
pierwszą swoją podróż do A m r 

ryk i i zamterza zdobyć błękitną 
wstęgę Oceanu. (wl 

P. Aleksander Prożek, 
starszy wywiadowca służb} 
śledczej w Łodzi, został w. dniu 
dzlsiejsrym udekorowany K r z y 
*«m ZasłujlI, 
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Ostry kurs wobec mniejszości narodowych 
w Sowie tach . 

Ryga, 19. 3. Od kilkunastu 
godzin w sferach pol i tycznych 
krążą uporczywe pogolski 

o wielkich wydarzeniach 
•w Rosji sowieckiej. 

Według jednej z wersy j Sta 
lin zgłosić miał ustąpienie ze 
stanowiska sekretarza general­
nego parti i komunistycznej, we 
dług zaś innej wersj i wybuch ły 
rozruchy robotnicze równocze­
śnie w Moskwie i Leningra­
dzie. 

Zapytane w tej sprawie po­
selstwo sowieckie w Rydze nie 
zwłocznie zwróc i ło się do Mo­
skwy o wyjaśnienie. 

Poseł sowiecki odpowie­
dział przedstawicielom prasy, 
że pogłoski te nie znalazły po­
twierdzenia- Ponieważ odpo­
wiedź posła sowieckiego 

nie była stanowcza, 
w dalszym ciągu panowała w 
Rydze sytuacja niewyjaśniona. 

Moskwa. 19. 3. Centralny Ko 
mitet pąrtj i komunistycznej w y 
dał rozporządzenie do rządów 
republik białoruskiej I ukraiń­
skiej stanowiące zwro t w do­
tychczasowe! polityce wobec 
mniejszości narodowych. 

Według tego rozporządze­
nia Centralny Komitet polecił 

z l ikwidować 
Istniejące przy rządach ukraiń­
skim ' białoruskim sekcje naro­
dowościowe: polską, żydow­
ską, łotewską i l i tewską przy 
rządzie białoruskim, oraz pol­
ską, rumuńską i żydowską 
p r zy rządzie ukraińskim. 

Centralny Komitet partji 
stwierdzi ł , że sekcje te prze­
kształc i ły się w przedstawiciel­
s twa interesów narodowych i 
niejednokrotnie występowały 
w obronie mniejszości narodo­
w y c h przed rzekomą ukraini-
zacją lub białorutenlizacją rzą­
dów Ukra iny i Białorusi. 

Rozporządzenie powierza kle 
rownic two pracy oświatowej 
wśród mniejszości narodowych 
bezpośrednio komisariatowi o-
światy w Moskwie. Na mocy 
polecenia Centralnego Komite­
tu na Białorusi sowieckiej z l i ­
kwidowane zostały już sekcje 
narodowościowe 

polska 1 żydowska 
»/ Mińsku oraz w okręgu witeb 
ik im i połockim. 

K A T A S T R O F A L N Y STAN 
ROSYJSKIEGO KOLEJNIC­

T W A . 
Moskwa, 19 marca- Komisarz 

'dróg 1 komunikacji Rudzewak 
z łoży ł na posiedzeniu rady ko­
misarzy ludowych obszerny re­
ferat o katastrofalnym stanie 
kolejnictwa sowieckiego. Ilość 
lokomotyw 1 wagonów, niezdat 
nvch do użytku, wzrasta z każ­
dym tygodniem, a warsztaty nie 
sa w stanie nadążyć remonto­
w i , tem bardziej, że coraz jas­
krawie j uwydatnia się upadek 
dyscyplinarny i 

niechęć do pracy 
wśród robotników. Pociągi na 
liniach magistralnych przycho­
dzą 1 odchodzą stale z opóźnie­
niami. Lokomo tywy zmienia się 
ki lkakrotnie w ciągu drogi, 
gdyż nie są w stanie przypro­
wadzić pociągu na miejsce nrze 
znaczenia. Rndzpwak oświad­

czył wkońcu, że stan ta&i szko­
dzi w p ierwszym rzędzie." prze­
mys łowi , utrudnia zaopat rywa­
nie miast 

w środki żywności , 
przemysł w węgiel , a poza\'em 

stanowi groźne niebezpieczeń­
stwo na wypadek konf l iktu mię 
dzynarodowego. gdyż koleje so 
wieckie sparal iżowałyby całko­
wic ie wszelkie plany rewolucyj 
nej rady wojennej. 

Groźna szajka Bandycka w h 
Na marginesie ostatnich napadów. 

Łódź, 19. 3. — Popełnione o-
statnio trzy zuchwałe napady 
bandyckie na mieszkanie rzeżni-
ka Jana Rodego, Dom Handlowy 
Braci Mazur i na inkasenta fir­
my „ C u k m m " , przy ulicy Po!ud 
niowej 25, postawiły na nogi 

D O K T O R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e m t a n a 25. t e ł . 126-8? 
Specjalista chorób skórnych I wenę 
tycznych. Clektrolerapla. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przylatuje od godz 8 — 2 1 od 8 — 9 
W niedziele • twleta od 0 do I w pot 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
TeL 137-81. 

SeecJalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc 

Przyjmuje od 12-2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. t . 

O d l 0 - l l l o d 2 — 3 w Lecznicy 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób skórnych, werwy 
cznycb I moczopłclnwych 

'uczenie sztucznem Uoncem zit 
•kleń. 

Ul NARUTOWICZA <ł. teL 128-98. 
Przyjmuje od h. ki i od S—a. 

Zgierska 17. 

! i przy i 
Dzisiejsze uroczystości w Łodzi. 

Lódź. 1 'marca . W związku z 1 działy wojska, policji konnej lladfesetn Marszałka Piłsudskie­
g o depesze hołdownicze dzisiejszemi uroczystościami z 

okazji imienin pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudsk e 
go — wczora j w godzinach wie 
czornych w mieście odbył się 
capstrzvk orkiestr wo jskowych 

Przy blaskach pochodni od­
działy wojskowe przemaszero­
wały przez ulice miasta. 

Dziś o godz. 11 rano odpra­
wiono uroczyste nabożeństwo 
w katedrze, poczem przed gma­
chem kuratorium łódzkiego od­
była się defilada. 

Przed dowódca korpusu gen. 
Małachowskim oraz wojewodą 
.laszczołtcm kolejno przedefilo­
wa ły oddziały wojska. po lc j i 
konnej i nieszej. przysposobie­
nia wojsi-owc(To i wszystkie od 

piesze] przysposobienia wojsko 
wego i wszystk ie oddziały stra­
ży ogniowej. 

Po południu liczne organiza­
cje społeczne urządzają w loka­
lach szkół powszechnych aka­
demie, teatry i k i n a zaś dają 
specjalne 

okol icznościowe programy. 
W godzinach wieczornych w 

sali Fi lharmoni i odbędzie się 
wielka akademja urządzona sta 
raniem Stowarzyszenia Pol ­
skiej Młodzieży Pracującej „ O r 
le". chóru śpiewaczego „Pobud 
ka" . Stowarzyszenia imienia 
Słowackiego. 

Zarówno wczora j jak I dziś 
instytucje państwowe, samorzą 
dowe i społeczne wys ła ł y pod 

Udział województwa łódzkiego 
w międzynarodowej wystawie 

w Poznaniu 
Apel referatu turystycznego do łodzian. 

Łódź, 19. 3. — W dniu wczo 
rajszym w Urzędzie Wojewódz­
kim odbyło się zebranie organi­
zacyjne Wojewódzkiej Komisji 
w sprawie udziału naszego woje 
wództwa w Międzynarodowej 
Wystawie Komunikacyjnej i Tu 
rystyki w Poznaniu. 

Na zebraniu tem wyłoniono 
komitet wykonawczy, k tóry mtę 
d/y innemi zajmie się wydaniem 

przewodnika ilustrowanego 
po województwie łódzkiem. 

Komitet uprasza osoby i in 
stytucje posiadające ciekawe ilu 
stracje zabytków, oryginalne 
zdjęcie z terenu województwa i 
t. p. do nadsyłania ich do refe­

ratu turystycznego w Urzędzie 
Wojewódzkim. 

Należy zaznaczyć, że wydzla 
ły powiatowe I s a m o r z ą d y żywo 
zainteresowały się udziałem w 
Wystawie i w związku z tem do 
budżetów swoich wstawi ły 

pewne kwoty na ten cel. 
Komitet zwraca się do insty 

tucji zainteresowanych Wysta­
wą o przyjście z pomocą finanso 
wą ze względu na doniosłe zna­
czenie wystawy. , 

Chodzi o to, aby zwrócić jak 
największą uwagę zagranicy na 
nasze województwo wogole, w 
szczególności zaś na nasz prze­
mysł i handel. 

z ży­
czeniami .dalszej owocnej pra­
cy i długiego życia dla chwały 
Ojczyzny. 

— X x — 

cały aparat śledczy, 
mimo to jednak sprawców dokr> 
nanych napadów nie udało się 
dotąd wytropić. 

Sposoby działania bandytów 
każą przypuszczać, iż operuje tu 
doskonale zorganizowana szaj­
ka bandycka, mająca do 'dyspo­
zycji wielu ludzi. 

Poza tem przypuszczać nale 
ży. iż bandyci posiadają dobrych 
„nadawców roboty", bowiem 3 
dokonane napady, najprawdnpo 
dobniej dzieło jednej i tej samej 
szajki, przyniosły Im wcale 

pokaźny lup 
w sumie kilkudziesięciu tysięcy 
złotych. 

Wczorajszy napad na Dom 
Handlowy Braci Mazur dowodź' 
iż bandyci gotowi są na wszyst­
ko. Zamknięcie bramy, sterory-

p o w ^ i 

P dowl 
\vvkw|| 

zowanie dozorcy domu, 
nie 6 osób, przecięcie 
dów telefonicznych 5 t 
dzi, że działa tu szajka 
fikowanych opryszków. 

Władze śledcze, prowi 
energiczne poszukiwania 
czelnikiem Weyerem na 
znalazły się wobec me/w y k l f f l 
gmatwanej zagadki Bandyci ^̂ jlniebr 
wiem zachowują iak najdalej) 

slrożność. 
no to wszakże poM 

pracuje i n l ensy t j ł 
a tac ki ok l.o krokuYtfl 

di 

Zbrodnia 13-!etniel matki. 
Dzięki energii dozorcy zwyrodniałą 

kob.etę uiąto. 

Strzelanina na granicy. 
13 przemytników wpadło w ręce stra­

żników. 
Grodźca i Będzina. Znaleziono 
przy nich wielką ilość różnego 
rodzaju słodyczy i owoców, a sa 
mych rodzynków 253 ki lo oraz 

17 k i lo pomarańcz. 
Wartość przemytu wynosi k i l 

ka tysięcy złotych. Przemytni­
ków osadzono w więzieniu w 
Kró l . Hucie do czasu rozprawy. 
Prócz więzienia czeka Ich zapla 
cenie bardzo poważnej grzyw­
ny. 

Z Katowic donoszą: 
W rejonie pasa granicznego 

pomiędzy Brzezinami a Łagiew­
nikami, śląska straż graniczna 
komisarjatu Lipiny zauważyła 
grupę przemytników, 

złożoną z 15 osób, 
obładowanych dużemi paczka­
mi, usiłującą przekroczyć grani­
cę. Strażnicy graniczni wezwali 
przemytników do poddania się, 
a gdy to nie poskutkowało, roz­
winęli ogień karabinowy i w re­
zultacie 13 przemytników wraz 
z towarami, pochodzącemi z Nie 
miec, wpadło w ręce czujnej 
straży granicznej Dwóch prze­
mytników zdołało zbiec. 

Banda przemytnicza złożona 
była z mieszkańców Czeladzi. 

U n i e w a ż n i a m 4 weks le po 100 it. 
wyst. 15 grudnia płatne 15 kwistnia, 
15 maja. 15 czerwca, 15 lipca r. h. 
wyst Jan Bartkiewicz ul. wrzeslń-
•ka Nr. 45, tamte aklep do tprzedania 
z powoda wyjazdu. 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym, w go 

dżinach popołudniowych dozór 
sa parku Wolności w Pabiani­
cach, zauważy! 

młoda kobietę, 
która wrzuc iwszy do sadzawki 
jakieś zawiniątko ulotniła się 
szybko. Zaciekawiony dozorca 
wydoby ł owo zawiniątko, w 
którem ku swemu przerażeniu 
znalazł zwłok i noworodka pfei 
męskiej. Nie zwlekając ani 
chwiili zaczął ścigać kobietę, ta 
iednak zdołała zbiec. 

Zawiadomiona poiJcja na mo 
cy rysopisu podanego przez 
owego dozorcę przeprowadziła 
dochodzenie, w wyn iku które­
go kobietę ową 

ujęto. 
Okazała się nią 19-letnia ladwi 
ga Szylerówna. niewiadomego 
miejsca zamieszkania. 

Ponieważ zachodzi podejrzę 
ule iż dziecko przed utopieniem 
zostało uduszone, zwłok i prze­
wieziono do kostnicy miejskiej. 
gd«iie poddane zostaną oględzi­
nom lekarskim-

Szylerówna, już raz była 
posądzona 

o dzieciobójstwo. 
Ponieważ zdradza ona obiawy 
choroby umysłowej wobec cze 
go poddana została badaniom le 
karzy-psychjat rów. 

* e * 
Łódź, 19. 3. — W dniu wczo 

rajszym, w godzinach wieczor­
nych, na szosie Łódź — Konstan 
tynów, znaleziono w przydroż­
nym rowie, leżące w kałuży 
k rw i zwłoki niemowlęcia piet 
żeńskiej. 

Przeprowadzone dochodze­
nie policyjne wykazało Iż śmierć 
dziecka spowodowana została 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
^.85. 

P rywatn ie dolar w żądaniu 
K.90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

: x : 

przez zbrodniczą matkę, względ 
nie akuszerkę. 

Zwłok i niemowlęcia przew'e 
ziono do kostnicy w Konstanty­
nowie. 

Sprawców podrzucenia zwłok 
dziecka poszukuje policja. 

N i e s a m o v 

Wykrycie jaczejki komunistycznej. 
Wywrotowcy w mundurach 

Kraków, 19 marca- Przy po­
borze rekrutów dostają sie do 
wojska także I zwolennicy ko­
munizmu których jednak w ła 
dzc wojskowe w bardzo krót­
kim czasie wychwytu ją i odda­
ją w race sprawiedl iwości. Tak 
samo miała się rzecz z obecne 
„nak ry tą " w Jednym z pułków 
na terenie DOK. V. iaczejką. 

Władze w o j s k o w i w porozu­
mieniu z policją, zaaresztowały 
w ostatnich dniach, po dłuższej 
obserwacji szeregowca Plote-
ka Hauandela. już przedtem ka­
ranego za działalność antypań­
stwową, komunistyczną 1 zlik­
w idowa ły zorganizowaną przez 
Hanandcla jaczejkę. Aresztowa­
no również szeregowca 

Dawida Rcidmana 
i współdziałające z nimi osoby 

Wykrycie morderstwa przez 
drapeżmka. 

D r . m e d . 

E. REICHER 
choroby skórne i weneryczne 

L e c z e n i e d i a t e r m i ą 
i E l e k t r o t e r a p i ą . 
P O Ł U D N I O W A 28 

od 8—10 rano, 12—2 i 7—8ł/». 
w niedziele od °—2 pp. 

PORADNIA 
WENEROLOGKZNA 
L i h a i i i - i p i c a l l i t l w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 (ano do 9 wtcezOr 
.d I I 13 • 2—3 przylmule kobieta 

lakari 
w niedziele lwięta ed 9—2 pp. 

Leczeni, chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badaaie krwi < wydzieli, aa 

tylllls trypar 
Konstoiatii i fl.oroiogitiD i orologin 

Gabinet s w i a t ł o - l e o n i c s y . 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 9 Si. 

Ogłoszenia drobne. 
Andrze j K u f n i k , ul Hauslera 41, 
zgubił legitymacje zapomogową Nr. 
14595, wyd. w Łodzi. 

Stanis ław Kolus , ul. Haualara 41, 
ztfubil legitymacje zapomogową Nr. 
11002. wyd. w Łodii. 

Jank ie l D a w d Grundanan ulica 
Brzezińska 63, zgubił legitymacje za­
pomogową 5543, wyd. w Łodzi. 

Zg inę ła legitymacja od zapomogi 
31440 wydana na Imle Bronisława 
Kaluazki. zam. w Łodzi Hauvcra 41. 

Sklep epozywezy w dobrym punkcie 
do sprzedania ul. Srabrayńeka 59 
Koziny, doiaid 3 ». 

S t e f a n Tęgoss , zam. Bonifraterska 
Nr. 34. zgubił legitymacje od zapomo­
gi Nr. 22637 oraz ka. wojskową, wyd. 
przez. P. K. U. Łódz - Powiat i świa­
dectwo pracy, wyd. przez fabr. Malstra. 

Mar janna Po l ichnowaka .lica 
Wrocławska 28. zgubiła legitymacje 
zapomogową Nr. 7665. wyd. w Łodzi 

RADIO detektory, słuchawki w naj­
większym wyborze po cenach przy­
stępnych Radio - Lloyd, Przejazd S. 
tel. 158-08. 

liKIORY męskie damskie ohuwie 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37 
III wejsde I piętro 

Wilno. 19. 3. Przed sądem w 
Wilnie odbyła się rozprawa 
przeciw Krzysztofowi Dzierbu 
nowi , oskarżonemu o okrutne 
zamordowanie żony. dokonane 
w lesie w pobliżu drogi wiodą­
cej z Prud do Derewna. **- Kie 
dy Dzierbunowa znikła w ta­
jemniczy sposób ze ws i Prudy. 
gdzie mieszkała Dzierbun in­
formował podstępnie policję że 
jako cyganka z pochodzenia, 
przy łączyła się do grupy cyga­
nów, obozujących w tym cza­
sie w okolicy, oraz że przed 
ucieczką z domu. 
skradła mu 70 rubli w złocie-

Wobec braku jakichkolwiek 
poszlak, nie podejrzewano 
Dzierbuna o dokonanie mordu 
i sprawa cała zostałaby umo­
rzona gdyby nie przypadek 
W kilka miesięcy po dokona­
niu morderstwa w pobliżu dro­
gi wiodącej z Prud do Derew­
na. gajowy spostrzegł iamę 

wykopana przez lisa. 
a na jej dnie w głębokości pół 
metra, natraf i ł 'na ciało kobiety 
R y ł y to zwłok i zaginionej 
Dzierbunowej. Sekcja stwier-

fcRLICHMAN FAJERSTłIN MENDEL 
zam. Zawiszy 34. zgubił legitymację 
jednorazową od zapomogi, wyd. w 
Łodzi. 

WERONIKA KITEL, Spacerna nr. 26, 
zgubita legitymacje od zapomogi Nr 
475% wydana w Łodzi. 

F r a n c i s . e k Głuszek, ul. Bracka 
Nr. 17, Pabjanic. zgubił ksiaa.cika 

i wojskową wyd. 7 o. o. leg, 

Dr. H E L L E R 
Ola niezamożnych ceny lecznic. 

Chmoby sknine I weneryczne. 
UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-89 
• 'rzv|muie do 10 rano 14 — 8 wlecz, 
w nlrdz. I I — 2 po pol Panie 4 — fi 
r l a n i e z a m o ż . C E N Y L E C Z N I C 

W małem miasteczku 
em Bentivoglio zdar; 

*voadek. k tó ry przez ki! 
'zin t rzyma! w n iezwyk ł 
Pięciu 

cała ludność mleśclr 
W miejskim szpitalu 

Jjnianowicie po długiej c l 
Tden z najbogatszych c 

leli Be r ' : "oc l i o . niejaki 
«rganaschi. Pogrzeb 

• I e z wielka pompą 
ka we wspani 

j trumnie 
I na cmentarz kilk 
nieniairjcych sie raz 

zmarłego, 
rwością odda 

Ostatnią posługę krev 
ząc z tego świ 

rodzinie wcale 
ek. Za kondukte 

emal 
Cata ludność mlastecJ 

Na cmentarzu w y g ! 
ttreg wspaniałych mów 
focvch cnoty zmarłego, 
dnak spuszczono już t 

0 grobu, nagle wieko 1 
adlo i niesamowity st i 
rnąf obecnych — trum 
Ousta-
Powstało niesłychane 
an ;c. Żona I córk i zrr 

I^T id la ły . wiele osób rzui 
roznosząc po 

arkowie popłoch. 
Sytuację opanował d< 

"""mistrz miasta, który 
na wszystk ie strony 

"ntów, 
hy szukali... nleb°szcz 

'Jb nrzynajmniei jego d i 
cywi lne z komitetu Z M. K. ^ ^ . ' " d n o ś ć brała udzlal 
Będzinie: Dajle Laj tbcrńwne S^wan lach . 
Pole N.iihiT'/. 

Wymienieni składali s p r a * U 
zdania ze swe, działalności U t i g f O S y Q Z W 0 r 

Aronowi Kleinerowi, 
znanemu władzom p o l i c y j n y W O f O W Ł 7 / V gOra 
warszawskim z jego działalność 9*jria 
komunistycznej. Kleinera r ó * £,yK,ua. 
nież aresztowano Ucieczka krwloJ 

Szeregowiec Płotek Hans« . . . ^ = > r % 1 „ ł _ J U 

del utrzymywał kontakt ze zn« ***** drapieżnik 
nym działaczem knmunistyctl „Corr le re delia Sera" 
nym, niejakim Spokojnym z Bel z Zamory w północne, 
lina, k tó ry k i lka miesięcy tet» anji, 0 nadzwyczajnem 

zbiegł z Polski do Niemiec leniu jakie się przyt ra f i 
z obawy przed aresztowaueJ em u mieszkańcowi teiżi 
w Zagłęt iu Dąbrowskiem. &owoścL Z powodu wię 

Zlikwidowana obecnie jacz< Dadów śnieżnych w 1 
ka usiłowała również uprawi ł Ich stada wil lków ukaz. 
szpiegostwo na rzecz ościennej t w i o s k i rozsn 

Krozę wśród mieszki 
^en z tamtejszych gór 
l i sk iem Dicano, spotl 
*Kle. wracając do wio: 
^ i e z większa ilością 
, zgłodniałych drapieżni 
'Zlowiek rzuci ł się do u 

nW jeż w i l k i podążyły z 
złfie wiele już brakowalc 
uato rozszarpały, edy 2 

kiej dzwonnicy wieisk 
?eto dzwonić na niej 
:<lerzenia dzwonów o 

-zmierzaiąc KiOK. 
kwidowania gro 

W ciągi, ubi 
prowadzona ?os 

generalna obława 
która trwała do . 
Policja przetrząsnęła 
zakamarki podmiejskie 
rozpusty i t. p. podeirzane l"k*L 
le. aresztując kilkanaście <*W 
ze światka przestępców. 

Wszystkich aresztowany 

Erzewieziono do aresztu pn 
Irzędzie Śledczym, gdzie podj 

ni zostaną przesłuchaniu 
ewentualnej konfrontacji ze 
roryzowanvmi pracownik 
firmy Braci Mazur i Inkasent 
firmy „Cukrum' 

Śledztwo trwa bez przer«J f J ' U ( 

w dalszym ciągu, wyniki iffloleści 
trzymane są narazle w ścisłej 
jemnicy. 

mocarstwa. 

dziła iż morderca, gniotąc 
szczęśliwą ofiarę kolanami, 
mał jej 6 żeber, przyczem 
stąpiło • 

uszkodzenie serca. 
Na szyi trupa by ł sznur. 

Przyciśnięty do muru maj J watrznoścbowe dla 1 
przyznał sie do zbrodni któr! ^ r a l a gdyż pr 
dokonał na tle c h o r o b l i w e j / a f i e w ' l k ! natychmiast 
zdrości. Skazano go na d o ż ? i j ^ u j ^ 9 ] f ^ 1 s*™ ,' 
wotnie więzienie. L D o b l l S l k ' e , a ^ - M m , } 

< 0azm zanim Dicano ock 
orzeżytego strachu 
wiedzieć o wstrząs) 

spadku. 
Zdarzenia i wypadki 

(—) Prezydent Hindenbu 
ogłosił orędzie do narodu nifl 
mieckiego z okazji podplsan 
polsko-niemieckiej umowy H 
kwklacyjnej . 

(—) Minister Kwlatkows! 
ogłosił wyw iad na temat trałcti 
tu handlowego polsko-n.emtc1 

ckiego. Niemcy ot rzyma! prał 
wo przywozu do Polski 12W 
tonn samochodów oraz 200 tona 
motocykl i . Z traktatu w y n i k ł 
pewne przejściowe 
dla przemysłu 

JOAN L O W E L L . 

KOLEBKA „ 
autor y; 

Rozdział szósty. 
t r u d n o ś C j t o i a | a m d z i e w i c ć l a t k 

przetwórczego.^ j , w s 

który będzie musiał nrzystosO*. , . . , . , J C ^ C L „ . „ „ h 
wać się do nowych w a r u n K Ó * ^ " . ^ „ ^ Ł d 

Nagły zgon bezrobotnego, ^ n l l V f S L \ T 

Kromka Pogotowia Ratunkowego . - ^ Z ^ n a t ^ 
Łódź. 19 marca. Wczora j oko 

lo godziny 11 wieczorem w bra 
mie domu przy ulicy Żeromskie 
go nr. 13 otruła się Jodyna nie­
znajoma kobieta lat około 25.— 
Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego do u-
dzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperatkę do szpita­
la przv ul icy Drewnowskie j . — 
Nazwiska desperatki nie usta­
lono. 

e • • 
W podwórzu domu przy uli­

cy Srebrzyńskiej 7 
zmarł nagle 

tamże zamieszkały 64-ro letni 
Rich Witasiak. bezrobotny. — 
Zawezwany lekarz pogotowia 

Iratunkowego stwierdził sgon 

wskutek anewrvzmu serca. 
• * • 

Przed domem przy ul. Alek* 

Dowiedziałam się t 
I»żnej rzeczy, że jeże! 

t rzymać kodeksu m 

sandryjskiej 36 pobity przez n i « L n i e d a w , a ć p r

n

z " 
znanych sprawców odniósł sz^jJJJ1 1 

reg t łuczonych ran g łowy 2?\b(i-
etnl Antoni Dębiński, syn 

właściciela domu 
przy ulicy Zawiszy 45. P o m o C * ^ mnie uczyć !ow« 
lekarskiej udzieli ło mu p o g o t * | t u / a l , ! i e b v l " f t . S i n , 
wie ratunkowe. 1 i e n , e f 0 ™ 0 " ! . m ] * 

• . . na r vbv głębinowe, 
Przed dworcem k o l e j o w y ^ 

Łódź - Fabryczna otru ł sie * 

,. to zawsze będę gć 
bezpośrednią przyczyr 

F a n t u r y bv ł Stitches. 

nieraz tak ciężkie i s 
Ciągała człowieka za 

sencją octową 24-letnl Adolf 0 'Ł*adnvm ratunku nk 
bauer, niewiadomego m i . i s ^ f f wted_v_mowy 
zamieszkania. Lekarz pogotoi 
wia ratunkowego przewiózł 
sperata do szpitala orzy Złtof, 
ni Miejskiej., 

Zaczniemy od ri 
Vperku — rzekł, ucz 

Wędki dużego karalu 
pieli poczujesz, że lii 
",r) 
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N I E S A M O W I T E F I G L E M E T A L O W E F T R U M N Y . 
Poszukiwanie nieboszczyka. 

a t f o w . 
e dozorcy dnmu, pow*ł 
asób, przecięcie prze* 
defonicznych i l p do«f* 
działa tu szajkn \vvkws|| 

nych opryszków. 
adze śledcze, prowad: 
:zne poszukiwania a 
;iem Weyerem na 
Jy się wdiec nie/. w \ Ule f 
anej zagadki Bandyci Oąj 
Tachowują jak naidalej 
strożność. 
no to wszakże polic 
i pracuje inlensyw" 

•- 1 

generalna i>b!awa, 
trwała do binlego" 

przetrząsnęła 
arki podmiejskie, 
ly i t. p. podejrzane 
sztuiąc kilkanaście 0$t| 
atka przestępców, 
zystkich aresztowany 
eziono do aresztu pt 
ie Śledczym, gdzie pod] 
aną przesłuchaniu 
lalnej konfrontacji ze st 
wanymi pracownika^ 
Jracl Mazur i Inkasent* 
.Cukri im". 
Iztwo trwa bez przef 
zym ciągu, wyniki je] 
ne są narazie w ścisłej 

munistyczne]. 

W małem miasteczku włos­
em BentivogIio zdarzył się 

Wypadek, k tóry przez k i lka go­
dzin trzymał w n iezwyk łem na­
pięciu 

cala ludność mieściny. 
W miejskim szpitalu zmarł 

Panowicie po dłuuiei chorobie 
Jfden z najbogatszych obywa-
Ileli Be r , ; "oo - i i o . niejaki Luig i 
pergamaschi. I> grzeb o d b y 
• sie z wielka pompą: ciało 
iiebr zczvka we wspaniałej 

j t rumnie 
itarz ki lkunastu 

sie raz po raz 
zmarłego, z tem 

ą gotowością oddających 
["Ostatnią posługę krewnemu, 

ząc z tego świata, po 
rodzinie wcale ładny 

ek. Za konduktem kro­
w i emal 
Ca.., ludność miasteczka. 

N a cmentarzu wygłoszono 
eres* wspaniałych mów. w ie l -
acvch cnoty zmarłego. Gdy 
dnak spuszczono już trumnę 

grobu, nagle wieko trumny 
adfo I niesamowity strach o-
rnał obecnych — trumna by-
Dusta-

Powstało niesłychane ramie-
8an ;e. Żona I córk i zmarłego 
*tidla?v. wiele osób rzuci ło się 

ucieczki, roznosząc po calem 
*scle popłoch. 
Sytuacje opanował dostojny 

F r mist rz miasta, k tó ry i 
na wszystk ie strony polic-

pntów, 
r i l in f l l i r i f i rh . L

h v szukali... nieboszczyka. 
I I U I I U U I U f . . l l i ą b orzynajmniel jego ciała. — 
e z komitetu 7. M. K. i ; a f . a ludność brała udział w po-
ie: Dajlc l.aj.b, równe " z w a n i a c h . 
ail icrg. ^ ^ « « s « « B » ^ * a ^ ^ ^ ^ ^ ™ 
mienieni składali spraw1 _ 

wej działalności v Q ( ) ł O S y d Z W O I l ó W 
\ ronow i Kleinerowi, 
iu władzom pollcyjnyll WatOWOly OÓrOiOWt 
wskim z jego działalnoś* . 
stycznej. Kleinera rótf ZyCl0t 

r X £ " W l , H.na . ^ f ^ T 
zymywał k<mtakt ze zn»' " y c h d r . i p i e ± n l U Ó W . 
Iziałaczem komunistyc> „Corr iere delia Sera" dono-

ejakim Spokojnym z Bel 2 Zamory w północnej Hisz-

tóry ki lka miesięcy tent anjL o nadzwyczajnem wyda-
ił z Polski do Niemiec leniu jakie się przyt ra f i ło pew 
vy przed aresztowanej emu mieszkańcowi tejże mlej -
ębiu Dąbrowskiem. CowoścL Z powodu większych 
widowana obecnie jaczl badów śnieżnych W PiTene-
swała również uprawi* Ich stada willków ukazały sle, 
stwo na rzecz ościennej i pobliżu w i o s k i rozsiewając 
t w a - Krozę wśród mieszkańców. 

Wen z tamtejszych góral i , na­
ciskiem Dicamo, spotka** się 
aKle. wracając do wiosk i , na 
*osie z większa ilością 
, zgłodniałych drapieżników. 
P o w i e k rzucił się do ucieczki 

l morderca, gniotąc n fe to w yk , - podążyły za ni/m. 
iwą ofiarę kolanami, zł "e wiele już brakowało, aby 
i 6 żeber, przyczem o3'J> rozszarpały, gdy z pobli-

kiej dzwonnicy wiejskiej za­
dęto dzwonić na nieszpory, 
"derzenia dzwonów okazały 
k 
icego górala, gdyż przestra-

ł na tle chorobl iwej zafcCe n a t ,^ h m t a s t z a n if-
Skazano go na d o t ^ . 1 » " J ? , u c e , k / y 

* Pobliskie lasy. Minęło kMka 
'°dzin zanim Dicano ocknął się 
[ przeżytego strachu I mógł 

powiedzieć o wstrząsającym 
7>r>adku. 

'wa przez 
a. 

iszkodzenle serca. 
i trupa by ł sznur. 
yciśnięty do muru maJT opatrznościowe dla ucieka-
ał sie do zbrodn* którl 

więzienie-

Wreszcie sprawa wyjaśni ła Musiano więc urządzić pono-
slę: oto poprostu w szpitalu za- wnv pogrzeb i na ten raz bez 
pomniano w łożyć przeszkód pochowano zw łok i 

ciała do t rumny. Bereamaschiego. 

Z A O Z L N Y I N Ż Y N I E R 
oskarżony o kradzież portmanetkś. 

Przed sądem berl ińskim sta- clą 7 marek, 
nął Inżynier A. M., oskarżony o Uwolniono go, chociaż kra-
kradzież na szkodę pewnej pa- dzież została mu 
nienki portmonetki z zawartoś- udowodniona. 

D L A C Z E G O M A R S Z A Ł E K P I Ł S U D S K I 
nie przyjął misji tworzenia gabinetu? 

Oświadczenie p. Marszałka. 
Marszalek Piłsudski ogłosił zna-1 na posła, Jako coś, co wydaje się I ludzi, którzy masę pracy włożyli w 

zeniaiwypadk 
Prezydent Hindenbui 

orędzie do narodu ni 
sgo z okazji podplsan 
niemieckiej umowy ':• 
yjnej. 

Minister Kwlatkowsl 
w y w i a d na temat t rak t 
I łowego polsko-n.emle 

Niemcy otrzymał praj 
zywozu do Poiski 1 
mochodów oraz 200 ton 
ki i . Z traktatu w \ n ikn| 

mlenna enunelacie. w które! uzasad­
nia odmowę przv)ecia prezesury gabi 
netu I ostro krvtvkuie metody oracy 
I poziom selmu. Poniżę] przytaczamy 
wylatkl tel enunclacii: 

W poniedziałek, po decyzji Pana 
Prezydenta o Drzvleclu dymlsil gabi 
netu oana Bartla. Pan Prezydent zwro 
cii sle do mnie z żądaniem. abvm ob 
lał Prezydium I sformował nowy 
rzad. Nie zwykłem odmawiać Panu 
Prezydentowi iakicikolwiek pomocy 
w lego urzędowaniu. Me zwykłem 
dlatczo. że zawsze w oamiecl mam 
ten piękny I nlenlekny dla mnie czas. 
kiedy byłem Naczelnikiem Państwa I 
Naczelnym Wodzem armii, bedacei 
w wolnie I zostałem zupełnie samot 
nie ze swoia nraca tak dalece. Iż / 
wylatklem bardzo ścisłego otoczenia 
nie miałem w centrum naristwa żad­
ne! szczere!, żadne! chetnel pomocy. 
Długa lednak rozmowę z Panem Pre­
zydentem ku swemu wstydowi zakon 
czylem. nie nowiem zunełna odmowa, 
lecz prośba w stosunku do Pana Prc 
zydenta. abv zechciał zrobić Inne oró 
bv niż ze mna. udvż nie móełbym nie 
stwierdzić, że to zadanie byłoby w 
lei svluacll w laklel żvlcmv. dla mnie 
nrawle nonad sllv. Dodałem zaś Pa­
nu Prezydentowi, że nie bede móel 
nie wytłumaczyć publicznie moty­
wów, dla których tak nieładnie w sto 
sunku do Prezydenta postałem. 

Przypuszczam, że nlcicdnemu » 
Polaków I nlelednel z Polek lest zna 
nv mól wstręt organiczny do metody 
nracy. która wogóle oarlamenty. K 
nasz Selm soeclalnle. stosula do iwo 
ich robót. Istotnie wydalę ml sle nie 
klcdv. Iż metoda *oracv seimowel lest 
wymyślona dlatego, żeby wzniecić u 
każdego pogardę dla tel metody. Tak 
nrzeczy ona bowiem 

każdemu ooleclu o pracy, 
ta przeczy ona bowiem wszystkie­
mu, co może bvć nazwane sumień-
nem. oroduktywnem. a Iuż nie mowie 
rozumnem. czv nawet rozsadnem. Ka 
żda bowiem oraca techniczna, a rzad 
każdy pracy czysto technlcznel ma 
nalwleceł. stale sie atechnlczna treść 
sama pracy, otrzymule cios natych­
miast, gdy minie przedsionek pewne 
go gmachu na ulicy Wielsklel. Lecz 
nie bvł to ten motyw, który mnie zmu 
szal do odmownych w stosunku do 
orooozycyl Pana Prezydenta mviii. 
Nad tem przeszedłbym nietrudno do 
norzadku dziennego. 

Przeszkody główne dla mnie, któ­
re Panu Prezydentowi krótko wytłu­
maczyłem sa całkiem Innej natury. — 
Pierwsze lest to niezwykła łatwość 
u pp. Posłów brudzenia sobie lezyka 
niezwykle latwem u nich oszczer­
stwem. Nie mogę nie zwrócić uwagi 
na to. Iż przerażony byłem tq strona 
życia pp. Posłów leszcze wtedy, gdy 
bytem Naczelnikiem Państwa. Przy­
czem rzeczą najcharakterystycznle]-
sza I najbardziej nikczemną |est za­
wsze to, że taki oszczerczy lęzyk za­
czyna swoia niecna prace nagle I nie­
spodziewanie wtedy Jedynie, gdy cho. 
dzl o osobo, która wchodzi w ten czy 
Inny sposób w Jakąś gre polityczna. 
Tak, że taki oszczerczy Jeżyk nie mo 
że nie deć powodu do myślenia, te 
d/.lałdia w tym wypadku nie Inne mo­
tywy, lak drobny nawet Interes włas­
ne! korzyści czy zazdrości, czy też 
krzyścl jakiejś grupy, czy grupki pp. 
Posłów. 

Nie szczędzą tedy ct panowie ani 
przyjaciół, ani nieprzyjaciół, utrzymu­
ją zresztą z takim panem zaszczeka­
nym I zabrudzonym Ich brudną śliną, 
stosunki nawet zażyłe] znajomości. — 
Tak. że to postępowanie wygląda ml 
zawsze lako nieodłączne od lachu pa-

prawdopodobnie tym panom za prace 
pana posła konieczną I obowiązkowa. 
Dodam, że nie szczędzą wtedy ani 
czci kobiet, ani dziecka, ani kogokol­
wiek nawet z bliskich znajomych da­
nego obiektu dla ich brudnej śliny. — 
Dodam jeszcze, że taki pan nadzwy­
czajnie łatwo ustępuje przy najlżej­
szym nacisku od takiego oszczerstwa. 

Wobec tego. Iż w życiu swojem 
nie znosząc wogóle oszczerstwa, wy­
rzucałem za drzwi conajmnlei setki 
osób za próby oszczerstwa w stosun­
ku nawet do dalszych moich znajo­
mych, wobec tego. że większą Mość 
skrzyczałem 1 zbeształem tak. że ie 
zyka w gębie zapominali, nie jestem ! ranie wygódki partyjnej, 

to aby o rzeczy rzeczowe mówić. 
Tego nikczemnego tonu wyższości, 
który Jakkolwiek oznacza prestiżowe 
stanowisko pana posła, tel napastli­
wej, głupio przyczepsklel formy ja 
osobiście poprostu nio znoszę. Bez 
względu na to. czy tyczy się mnie 
czy kogo Innego. 

Jeżeli użyłem słowa ntkezemność. 
to jedynie dlatego, że I w tym wypad 
ku nic mogę nie dostrzegać stale 1 
ciągle, że zwyczajem 1 obyczajem pa­
nów posłów lest bezceremonialny sto 
sunrk jedynie wtedy, gdy chodzi 

o osobista korzyść lub zawiść, 
lecz też o korzyść tak zwane] przeze 

w stanie przypuszczać, abym mógł ła 
two, a nawet 1 bardzo trudno oddy 
ch:ić at.nosferą przepełnioną taką nik-
cZeninością. 

Drugie: W zwyczajach I obycza­
jach panów posłów Istnieje jakaś 
śmieszna. Jakaś nieprzyzwoita lorma 
bytowania, która dla mnie lest popro­
stu niedopuszczalna, mianowicie mó­
wienie nierzeczowe o każde] kwestjl 
1 o każde] pracy. Taka zwykła gada­
nina. I zawsze sobie mówię, a niech­
by sobie tak mówili. Ale dlaczego la. 
ja, sumienny człowiek, który sle na 
rzeczy zna I rzeczowo o nie] myśli, 
ma słuchać tych słów nierzeczo­
wych? Dlaczego sle mam męczyć I 
wymyślać określenia, któreby analfa­
becie wytłumaczyć mogły to, 
czego on niezdolny lest zrozumieć. 
Naturalnie, że ten sposób lest bardzo 
meczący I bardzo trudny, lecz nad 
tem przejść do porządku także mo­
żna. Lecz nie mógłbym łatwo I tru­
dno nawet znosić ton panów posłów, 
który pozwala nie na uszczypliwość I 
złośliwość, gdyż to także lest mniej­
sze, lec/ na ton wyśszoścl swego czę­
sto dwracklego sądu w stosunku do 

Nie chce ażeby mnie źle tłuma­
czono. Człowiek głupi 1 nlewykszał-
cony bardzo często 

ma bardzo piękną dusze. 
I zwykle ja sobie zgóry mówię, że 
lest gdzieś jakiś zakątek pracy ludz­
kiej, gdzie ja znacznie testem głupszy 
i mniei wykształcony i znacznie mnici 
rzeczowy, niż taki osobnik. I wcale 
s:o nio wstydzę swojej w tej mierze 
skromności. I szukaćbym nie mógł, 
bo bym sle wstydził jakiejś suprema­
cji w takich właśnie zakątkach. Lecz 
pan poseł, jako nieodpowiedzialny 
ani honorowy, ani pod względem czci 
ani pod względem rozumu, ani pod 
względem rozsądku. 

ani pod względem pracy 
udekalacy lak najstaranniej nie od 
czego Innego, lak od odpowiedzialno­
ści, czyni z siebie poprostu potwor­
ka, który dla swego jakoby prestiżu, 
skacze po rożnych pracach w każ­
de] chwili zmieniając swój' sad o rze­
czy I czepialac sle ludzi w sposób 
jakiegoś gałganskiego psa. 

Nia kto inny. lak la byłem w Pol­
sce wynalazcą Selmu, 
a zatem I wynalazca panów postów. 

Dzisiejszy Solenizant. 

I nie mogę nie powiedzieć, że natych 
miast nauczony nikczemnośclą niecne 
go Selmu pierwszego I przypatrując 
sie obyczajom i zwyczajom tego no­
wego w Polsce zjawiska, twierdzi­
łem sobie ciągle i dotąd to twierdze, 
że pomiędzy nowemi zabytkami, któ­
re Polska ma od czasu swego niepo­
dległego bytu. boda] 
nainikczemnlejszym jest pan peset do 

Sejmu. 
Dotąd w pamięci ciągle stolą postepo' 
wanla tych oanów w stosunku do Pre 
zydentuw Rzeczypospolitej. Oto je­
den z charakterystycznych obiazków. 
Wszyscy u nas przysięgali, przysięga 
wiec każdy z ministrów, przysięga 
Pan Prezydent, przysięga każdy sę­
dzia, przysięga każdy olicer. ci pa­
nowie jakoby ślubują. I widziałem te 
scenę, iak ja nazywam ślubowanie, 
lak i bezczelny pan, który od Innych 
przysięgi żąda, rozwalony z rozpięte 
mi spodniami łaskawie wymawia, tak, 
że nikt go nie rozumie, jakieś słowa 
zaczynające sie na s. I takie śiubowa-
ne portki chcą odbierać przysięgi I 
chcą sie panoszyć swoim brudnym ia 
koby prestiżowym jeżykiem. 

Ta nieprzyzwoita lorma prestiżu 
tak uchybiająca człowiekowi lorma 
bytowania należy do tych właściwo­
ści charakteru polskiego, które znoszą 
z takim trudem, gdy w życiu tę wła­
ściwość spotkam, że nie mogę nic 
twierdzić, iż bez zmniejszenia tego 
prestiżu chociażby gwałtem nie mógł­
bym przeżyć z takimi panami nawet 
dwóch dni". 

Jako trzecia przyczynę niemożli­
wości wsoółnracy z Sclmem wymie­
nia Marszałek Piłsudski 

brak poczucia honoru 
u posłów. 

Jedynie Blok Beznartylny zrzekł 
sle nietykalności, aby w ten sposób 
zadokumentować, że gotów lest no-
nosić odpowiedzialność za swe czy­
ny. 

Dale) olsze p. Marszałek: 
„Wyłuszczalac te metody Pann 

Prezydentowi, zakończyłem prośba 
do Niego. abv zechciał może oróbo-
wać Innych wviść. nie robiąc dla mnie 
tak wielkiego wysiłku, w którym du­
sza mola zanadto łamać sie będzie. 
Pozostał lednak we mnie wstyd, że 
Panu Prezydentowi mogłem odmówić 
oomocy. I pomimo woli nrzvoominałv 
pil sle mole złote snv dziecka. W dzie 
clństwle bowiem, kiedy byłem ma­
łym chłopcem, sadziłem naiwnie, że 
niema granic dla tego. co znieść mo­
gę 1 granic dla tego. co mogę na so­
bie wymóc. Pamiętam śmieszne mote 
dziecinne eksperymenty. kładłem 
wlec oalec do Dalacel sie świecy, ro­
biłem wszystkie oróby dla przezwy­
ciężenia naturalnego u dziecka uczu­
cia strachu, robiłem wszystkie błazen 
stwa I wszystkie miary tego. co dzie 
cko wytrzymać może I podniecałem 
wciąż swoia wyobraźnie i stawiałem 
iel coraz nowe wymogi I coraz nowe 
żądania. Jednak I wtedy cofałem sle 
orzed nlcktóreml rzeczami. Zwykłem 
cofaniem sie. które do główki dziecin 
ne] stale wracało, była samokrytyka, 
że lednak pewnych rzeczy na sobie 
wymóc nie potrafię. I wtedy zawsze 
stawiałem przed soba talerz z ckskre 
mentami. twierdząc: wlec sorobój. Ta 
nróba dziecinne! prawdy, gdy dziec­
ko rosło w wielkość, powracała ml 
często ood ta właśnie nazwa, lako 
iaklś egzamin do złożenia. gdv sta­
wałem przed iak ob v nlemożliwościa-
inl. To samo wspomnienie na myśl ml 
przychodziło. gdvm Panu Prezydent* 
wi Inne próby sie nie udały, stale do 
iego rozporządzenia". 

Józel PlłsudskL 
(„Mera'*). 

Sędzia bowiem nie mógł z ro ­
zumieć m o t y w ó w kradzieży. — 
Inż. M. pochodzi z bardzo dob­
rej rodziny i wcale zamożnej.— 
Sam zajęty jest i dobize płatny 
w pewnej wielk iej f i rmie ber­
lińskiej i znany jest jako dżentel 
men-

A jednak niema wątp l iwośc i , 
że p. M. dopuścił się kradzieży. 

Inżynier wraz ze swa narze­
czona by ł w pewnym lokalu roz 
r y w k o w y m . Tu wyp i ł k i lka kle 
l iszków wina, ale bezwarunko­
w o 

nie by ł pi jany, 
co stwierdzi ła jego narzeczona 
i inni świadkowie. Wychodząc 
z lokalu, czeka? wraz z innymi 
na swoje futro i tu natknął się 
na panienkę, czekającą także 
na swe okryc ie i podczas tego 

4z kieszeni jej płaszcza w y c i ą g ­
nął portmonetkę. Wyszed łszy 
na ulicę, gdy chciał wraz z na­
rzeczoną wsiąść do auta. zo­
stał p rzy t rzymany przez poliż­
cie, akurat w tej chwi l i , gdy od 
rzucał skradzioną portmonetkę. 

Oskarżony — mimo bardzo 
względnego t raktowania go 
orzez sędziego — nie mógł w y ­
t łumaczyć popełnionego czynu, 
tembardziej, że przy sobie miał 

około 30 marek. 
W y r o k ostatecznie zapadł u-, 

niewinniający. 
:x :—— 

Zdenerwowana 
żona 

Wielką sensację budzi w Ci­
sło proces przeciwko lekarzowi 
dr. Beronsenowi, stojącemu pod 
zarzutem 

uśmiercenia pacjenta, 
Beronsen zapisał pacjentowi pół 
grama morfiny i polecił tonła 
chorego, aby mu dawała lekars­
two co pewien czas w określo­
nych dawkach. A le owa kobie­
ta z powodu zdenerwowania nic 
zrozumiała polecenia lekarza I 
dała mu całą morfinę odrazu, co 
spowodowało śmierć. 

Przecinko lekarzowi wdrożą 
no skargę, gdyż zarzucono mu, 
że w sposób 

powierzchowny i niedokładny 
uwiadomił owa. kobietę o sposo­
bie dawkowania morfiny. 

Dr. Beronsen bronił sdę w Ox 
ryginalny sposób. Przedewszyif 
klem zaznaczył,, i e winę pono­
si nie on, lecz owa pani, która 
go źle 

zrozumiała. 
Zresztą pacjent gdyby w szpł" 
talu, dokąd po objawach zatru* 
cla, umieszczony, został 
odpowiednio potraktowany — i 
pewnością nie postradałby życia 
Lekarz oświadczył gotowość za­
życia owej dawki morfiny, aby 
udowodnić prawdy swych słów. 

Z oferty nie skorzystano jed 
nak, a lekarz, któremu nie moł- ' 
na było udowodnić opieszałości 
w spełnianiu obowiązków, został 
uwolniony od winy i kary. 

JOAN LOWELL . 14) 

KOLEBKA Ha GŁĘBINIE 
autoryzowany przekład J. Sujkowskiej. 

Rozdział szósty. 
przejściowe, t r u d n o ś ć M i , a I a r n d z i e w i ę ć l a t Wedy o-

jn iysni p r z e t w ó r c z e g o * . - , , „ i a rln-

ciągnij powol i do wypręży ła , 
siebie. 

Łow i ł am r y b y przez całe t y ­
godnie, ale bestje uwz ię ły się 

emysiu p rzc rworezeg i«« „ , ... 
•edzie musiał p r z v s r o s V £ t

l

c - z n , e 0 0 f a z d o 

' do nowych w a r m - k ó m * * ' " 1 1 1 U C 2 u c l a prawdziwego 
uu nowycn w a r u i . K ó ^ ^ ^ T o Q Q s , ę w t e d y 5 t a l o n a m r i c j n i e złapałam an : jed-n K n f m V 0 Potem nastąpiło, wp łynę ło 'ne j . Ponieważ nie w iod ło nu" się 

%JU%J LI I C g Orf Wyższym stopniu na ukształ 
'ntitnL-^,,,^^^ f^anie się mego charakteru i 
utunKOWego życia niż cokolwiek Inne-
k anewrvzmu serca K Dowiedziałam się bowiem 

* • • >żnej rzeczy, że jeżeli będę 
i domem przy ul. AlcK'£ 
skiej 36 pobity przez tr^T 

t rzymać kodeksu morskle-
nie dawać się przeoiwnoś-

h sprawców odniósł sz^J*" 1 z w a l c z a c J e n a własną 
czonych ran g l m w Z^Ph5- t o z a w s z e "^dę górą. 
i toti i Dębiński syn l a ezpośrednią przyczyną całej 
właściciela domu F a n t u r y bv ł Stitches. k tó ry 
c v Zawiszy 45. P o m o c i l ? z a ł mnie uczyć łowić r yby . 
iej udzieli ło mu p o g o t ^ t t u r a l " i e b V " a W e rozsąd-
unkowe. R; z e nie pozwol i ł mi porywać 

• P* na r v b v głębinowe, które 
I dworcem k o ł e j o w v ' i Ł . t l i e r a z

 t a k ciężkie i silne, że 
Fabryczna otru ł się e ( |

C l a eaJa człowieka za sobą i 
)ctową 24-letnI Adolf 0<L*adnvm ratunku nie może 
niewiadomego mielsć' c w t e d v m o w y . 

po'Tou> ^ Zaczniemy od 
K vperku — rzekł, uczepiając 

małych. :kania. Lekarz 
jnkowego przewiózł w 

do szpitala orzv 2ir.^ K ^ e d k l d l , ż e * ° karalucha, 
iłciei^ f " poczujesz, że l inka się 

na o iwar tem morzu, spróbowa­
łam szczęścia w porcie Syd-
neyu- Ojciec bv ł na lądzie, za­
jęty załatwianiem formalności 
por towych, załoga zaś robi ła 
Porządki na okręcie, czyszcząc, 
szorując, malując ] zakładając 
nowe żagle. 

Poczułam, że lmka wędk i w y 
prężyła się. Coś sie wreszcie 
złapało. Zaczęłam ciągnąć ze 
wszystk ich swoich dziecinnych 
sił. Na haczyku wisiała płaska 
ryba długości około sześciu ca-
1Ł, dziwna, z wie lk iem! wysa-
dzonemi na wierzch oczami. — 
W i ł a się i skręcała, ale ujęłam 
ją mocno w rękę I zaczęłam 
wydawać głośne ok rzyk i t r ium 
fu. Alex Swenson. żeglarz nor­
weski , k tó ry właśnie szorował 
pi;i>kiem jut. przyszedł przypa­
trzeć sie mojej z d o b y c z y ^ 

— Jaka wie lka. Jaka olbrzy­
mia, p rawda? — pyta łam z du­
mą, rozradowana i szczęśliwa. 
Svenson wziął rybę w ogrom 
ną łapę I wyda ł m r u k l i w y od­
głos przeczenia. 

— T o samiec, psiakrew 1 Nie 
jadalny — rzekł I rozgniótszy 
rybo obcasem, roześmiał się, 
ubawiony widokiem moich łez. 

Zawsze sama dawałam sobie 
radę we wszystk ich biedach.— 
I t ym razem zniewaga obudziła 
we m m t wojowniczego ducha. 

— T o moja ryba, ty psiakrew 
łajdaku — wrzasnęłam gniew­
nie i Wydar łszy mu mój b łysz­
czący skarb, wetknęłam go w 
zanadrze. 

— Zabije d e za to, coś mi 
zrobi ł — dodałam, kopiąc go w 
łydk i tak silnie jak ty lko mojs 
łam- Ale kopać w łydk i potęż­
nego Skandynawczyka nie jest 
praktyką godną polecenia. — 
W rezultacie nadwerężyłam so 
bie palce u nóg. Im wścieklej 
kopałam, tem bardziej mnie bo­
la ły I tem głośniej śmiał się 
Svenson. Zazwyczaj chodził 
złv i skwaszony. lecz t ym ra­
zem moja bezsilna pasja obudzr 
ła w nim iskrę humoru. 

— Masz temperamenclk nłe-
lada. t y wściekła żabo — roze­
śmiał mi się w oczy. 

— Zabiłeś moją rvbę. Teraz 
ja cle zabiję, czy s łyszysz? 
J y l k o poczekaj, 

— No. spokojnie, spokojnie! 
Jeżeli będziesz grzeczna, dam 
ci wie lk ie pudełko karmelków. 

Byłam tak młoda, że tego ro­
dzaju perspektywa zdolna była 
ukoić we mnie największy żal. 
Ojciec nigdy nie dawał mi k a r 
melkÓw. ty lko marynarze ob­
darzali mnie niemi ukradkiem, 
ale bardzo rzadko, wskutek cze 
go niebo przedstawiało ml się 
jako fabryka słodyczy, gdzie 
można jeść. ile wlezie. 

Otar łam ł zy ręką oślizgła od 
r v b y i zmusiłam się do uśmie­
chu. 

— Z pewnością nie masz kar 
melków — rzekłam tonem w y ­
znania. 

— Mam. Jeżeli nie pójdziesz 
z Językiem ani do starego, ani 
do Stitchesa. dostaniesz całe pu 
dełko. 

Przyrzek łam, że go nie zdra­
dzę I poszedł po karmelki- Cze­
kając na jego powrót , zwinę­
łam linkę od wędk i w porząd­
ny przepisowy zwó j . Nieba­
wem ukazał się zpowrotem, nio 
sac coś w ręce, schowanej za 
plecami. 

— Odzie masz? — zapytałam 
trochę podejrzl iwie, obawiając 
się. że chce mnie oszukać. 

— Chodź na dół do kajuty. 
Jeszce cie k tó ry zobaczy i do­
niesie staremu — rzekł . 
— M a j t k o m nie wolno cho­

dzić na oficerskie kwa te ry — 
zaprotestowałam. 

Svenson warknął coś niezro­
zumiałego jednym kątem ust 1 
potrząsł mnie za ramiona. 

— Chcesz mieć te karmelk i , 
czy nie? 

— Chcę. 
— W takim razie cicho bądź 

1 cltodź ze mną na dół. 
Poszłam za nim do komórk i 

z mapami. Pudełko pozostało 
w uk ryc iu . 

— Gdzie Je masz? 
Pokazał mi pięciofuntowe pu 

dełko. opakowane w błyszczą­
cy papier I owiązane różową 
wstążką. Wyc iągnęłam ręce. 
Porwa ł Je zpowrotem 1 pod­
niósłszy do góry tak, żebym 
nie mogła sięgnąć. 

— P o w o l i ! Pocałuj mnie, to 
ci dam-

— Powiedziałeś, że ml Je 
dasz za to, że zabiłeś moją r y ­
bę. 

Nie mogłam zrozumieć, dla­
czego mu się jeszcze zachciało 
pocałunku. 

— Pocałuj mnie, bo Inaczej 
nie dostaniesz — nalegał. 

Spojrzałam na Jego usta, r i-
farbowane sokiem tytoniu I na 
żółte pniaki zębów, ukazują­
cych sie z za warg . Ilekroć się 
odezwał. W y d a ł mi się obrzy­
d l iwy , ale wchodzi ło w gre pię 
ciofuntowe pudełko karmelków 
ą ja n igdy w życiu nie rmałarĄ1 

na własność nawet funta. Po­
myślałam, że za taką cenę war 
to pocałować nawet Svensona 
i z łożyłam usta do pocałunku. 
Tak całowałam ojca. kociaki i 1 

ptaki morskie. 
— Masz buziaka — rzekłam. 
Zbl iży ł swoją twarz do mo­

jej. Do dziś pamiętam Jego go­
rący oddech. Usta miał w y k r z y , 
wionę, oczy zwężone. Później 
we wszystk ich z łych snach. Ja-j 
kie mnie nawiedzały, w i d y w a ­
łam żółte zęby Svensona i jego 
zwężone oczy... 

Zapomniałam o karmelkach 1 
rzuci łam się do ucieczki- W y ­
dał gard łowy odgłos, podobny 
do warknięcia | porwa ł mnie w 
ramiona. T w a r z jego znalazła 
sie tuż przy mojej. O two rzy ł mi 
przemocą usta 1 zaczął całować 
w Jakiś okropny sposób. Jedno 
jego zwierzęce włochate ramie 
o mało mi nie zgruchotało że­
ber, o lbrzymie łapy t r z y m a ł y 
mnie w ruchomych kleszczach. 1 

Szamotałam sie 1 kopałam jak 
szalona. Z twarzą p r zywa r tą 
do jego twa rzy nie mogłam w y 
dać najsłabszego odgłosu. — 
W pewnej chwi l i udało mi sle 
wsadzić mu palce do oczu. — 
Spróbowałam pchnąć Je głębiej. 
Nagle puścił mnie. tak że upad­
łam na podłogę, a sam wyb ieg ł 
z komórk i i popędził na pok ład. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Sprawa ^aaii*; Warszawy trakto­

wana Jest w mnlieiJszyni i większym 
zuikresle. „Mały" program Branic 
Watrszawy przewiduje wyrównanie 
nienormalnych granic, przebiegają­
cych niekiedy przez środek ulfcy, a 
nawet posesji. Umorrnowanle granic 
Warszawy w tej plaszczytnle wysu­
wane Jest przez magtotrait t Jego ko­
nieczność nde ulega wąitaallwoścl 

• • • 
JugoslowteńsWe młnłsiterfctm *twto 

cenią delegowało do W a r s z t w . )ako 
swego przedstawić!*^ >przy posel­
stwie p. Juliusza Beneste'a, profeso­
ra uniwersytetu w Zaereeblu, długo­
letniego lektora Jeżyka polskiego. 
Prv>f. Benestc ma zabawić w Polsce 
do Nowego Roku I zfbadać warunki 
polsko Jugostowiaftfskłel (współpracy 
kulturalnej. 

• • • 
4 

Sa jednak w Warszarwte rudzie, 
którzy nde mają powodów narzekać 
na cl<?z.kie czasy. 

Oto pewien lekarz dr. K. zadekla­
rował w warszawskiej Izbłe Skarbo­
we) dochód miesięczny w wysokości 
15.000 zł„ czyli 180.000 rocznie. Prze-
śoig' ął go pewien adwokat, który u 
dekliiirowaił dochód w sannie 20.000 zł. 
mlesecznle czyli ćwierć mil Jona zło­
tych rocznie. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, te w tych 
wypadkach podatmitey mają raczej ten 
(lencje obniżania, ntź zwlększente 
swych dochodów, ozjmć trzeba, ze 
oiiydwaj zarabiają nto mniej ofz po 
pół miliarda rocznie. 

• • • 
Urocza I utalentowana pleśnteirka 

„Morskiego Oka" p. V*ra Bobrowska 
z polecenia lekarzy wyjechała m 2 
n-godinie na odpoczynek na Rtytere 
f'".nouiską P. Bobrowska PO powro­

cie wystąpi jeszcze w rewji ..Gwiaz­
dy Warszawy", w której swc.ui pio­
senkami, odśpiewaneind przy aikotnipa-
njamencie banjo, zdobyta tak wielkie 
powodzenie. 

Przebój rewjl tango „Odz^e twoje 
serce" w Interpretacji p. Bobrowskiej 
stało się najpopularniejszą piosenką 
Warszawy. 

Zaufany pracownik 

zdefraudował 68 tysięcy złotych. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Jedna z poważniejszych f i rm 

w Bydgoszczy przy ul icy Dwór 
cowej. padia ofiarą swego pra­
cownika. W f i rmie tej zajęty 
by ł w charakterze książkowe­
go 3-letni Helmut Bederke, któ­
r y zaufanie wykorzys ta ł w tei. 
sposób, że upat rzywszy sobie 
odpowiednia chwi le, zdefraudo­

wał 
Około 60.000 zł. 

i zbiegł. Aby nie wpaść w rę­
ce policji po dokonaniu kradzie­
ży, urządził się tak, Ż3 wynają ł 
taksówkę, która kazał się od­
wieźć do Nakła, gdzie wsiadł 
do pociągu i odjechał do Nie­
miec, mając już poprzednio 
przygotowany paszport 

\ R A T t C Z K l . 

FILTRY HARDEGO DOZORCY. 
Ukarany wróg big jeny. 

Czasy się zmieniają, bowiem 
„idą z postępem". Jak wygląda 
taki postęp czasu trudno właś­
ciwie dokładnie określić bowiem 
zachodzi tutaj wielkie podobień 
stwo do cofania czasu. Dyrek­
cja Teatru Miejskiego uważa za 
postęp czasu, jeśli wystawia 
sztuczki, w których obowiązko­
wo musi być kuka trupów, a 
przecież to w dawnych „dob­
rych przedwojennych' czasach 
sztuka teatralna nie posiadała 
należytego efektu, jeśli nie koń­
czyła się kilkoma trupkami. Po 
stępem czasu ma być niezadłu­
go okrągła tusza niewieścia, co 
jednocześnie jest nawrotem do 
dawnych czasów. Postępem cza 
su był niedawny strajk rzeźni-
ków w Łodzi, ale już w lipcu 
1867 roku trwał w Łodzi ozie-
slęriodniowy „strajk" rzeźni-
ków, którzy nie chcieli się zgo 
dzić na zniżoną przez ówczesny 
magistrat cenę mięsa wołowego 
do 8 \ pół kopiejek. 

15 miesięcy więzienia 
za zakłucie męża. 

Z Gniezna donoszą: 
Przed wydzia łem karnym 

tutejszego sądu okręgowego to 
czyła się rozprawa przeciwko 
Magdalenie RosItoŁewtezorweJ, 
lat 41. oskarżonej 

o zabójstwo męża. 
Akt oskarżenia zarzucał Ro 

siikiewiczowej, żę dnia 7 gru­
dnia t:b. roku zadała swemu mę 
żowi, f)2-lefmemu R. ciężki u-
raz cielesny nożem szewskim, 
k tóry spowodował śmierć. 

Oskarżona przyznała stę do 

wfcny, t łumacząc stę równocze­
śnie, że dnia kry tycznego w r ó ­
cił S. p. R. pUJany Jak zwyk le 
do domu, wszczynając awantu 
rę, w czasie której oskarżona 
w zdenerwowaniu zadała mę­
żowi rany nożem szewckim. 
Jedno z cięć spowodowało nad 
mbarny up ł yw k r w i wskutek 
czego Rusflkiewlcz zmarł. 

Sąd po naradzie uznał oskar­
żoną winną z § 226 k k I ska­
zał ją na 15 miesięcy więzienia. 

Utleczka sekretarza sada oKreoowego w Bydgoszcz?. 
Argentyna czy Wiedeń i 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Zgoła niespodziewanym w y 

padkiem w tutejszym sądzie 
okręgowym stał się fakt, że 
starszy sekretarz tegoż sądu 
Władys ław Herbutowskl , nade 
słał na ręce prezesa p. Staszew 
skiego 

pisemną rezygnację 
ze swego urzędu 1 zniknął z 
Bydgoszczy, Jak kamfora. Fakt 
ten jest tem dziwniejszy, że 
Herbutowskl by ł zdolnym 
urzędnikiem 1 w niczem obo­
wiązkom s łużbowym aż do koń 
ca swego urzędowania nde u-
chybił-

Na temat ten kursują różne 
pogłoski. Stwierdzonem zosta­
ło, że Herbutowskl poza służbą 
rządową, by ł sekwestratorem 
zniszczonego pożarem domu 
p rzy ul icy JairieHońsklel I że na 
odrestaurowanie tegoż domu 

zaciągnął pożyczki większe 
nad te, do k tó rych by ł przez 
włascteteH upełnomocniony. 
Czy jednak dopuścił się w tem 
oszustwa, o jakiem krążą w ie­
ści, wykażą dopiero dochodze­
nia. Herbutowskl miał w p r a w 
dzde przygotowany paszport 

na wyjazd do Argentyny, 
ale są tacy, k tórzy twierdzą, 
że wyjechał on do Witdmła, 
gdzie rzekomo ot rzymał dobrą 
posadę, ozemu jednak trudno 
uwierzyć, bo w takim razłe nie 
miałby żadnej potrzeby uk ry ­
wać swego wyjazdu. Herbu­
towskl bowiem ulotnił się tak 
tajemniczo, że o wyjeździe 
swoim nie powiedział nic na­
wet żonie, k tórą zostawił w 
Bydgoszczy I która nie wie, co 
się z jej mężem dzieje, mimo, 
że już dwa miesiące upłynęły 
od czasu Jego wyjazdu. 

Kopiejfcłl Mój Boże! Za ko­
piejkę dostawało się bułkę, za 
5 kop. jechało się tramwajem, 
za dwie kopiejki... słowem żyło 
się skromnie I dostatnio l gdy 
dałeś, bracie, dozorcy domu w 
łapę „dychę", kłaniał ci się u-
przyjmie 1 nazywał wielmoż­
nym. 

Dzisiaj Inaczej. Nie dlatego, 
że pan dozorca nie kłania się i 
nie nazywa nikogo wielmożnym. 
To nikomu nie jest potrzebne, 
chociaż grzeczność wymagałaby 
aby dobrze wychowany dozorca 
ukłonił się, jeśli już nie lokatoro 
wi, to przynajmniej lokatorce, ja 
ko kobiecie. A le dzisiaj dozorca 
jest figurą we własnem pojęciu 
tak dostojną, że nie wypada mu 
zajmować się poziomem! spra­
wami, jak uprzątnięci* pod wór 
ka. 

T A J E M N I C A F I L T R U . 
W jednym % domów przy ul i 

cy Skwerowej jest od szeregu 
lat dozorcą iznpć pan Piotr Be-
dygler, k tóry funkcja swe wyko 
nywał c należytą powagą i na­
maszczeniem, pomny na swe do 
stojne stanowisko, jakie zajmo­
wał w hierarchji stanu dozorców 
Boć przecie dom, który miał ten 
zaszczyt że się znajdował pod 
opieką Piotra zaliczony był do 
domów pierwszej klasy, jak "że 
posiadał wodociągi, kanalizację, 
f i l t ry 1 t. p. Z tego t e l powodu 
Piotr z „bela k i m " gadać nie 
chciał, gdyż mu nie wypadało, 
a gdy jaki spóźniony lokator o-
l iarowal mu za otwarcie bramy 
mniej niż pół z łotówki, Piotr wy 
myślał mu od ordynusów, któ­
rym brak wychowania i t. d. 

Pycha jednak bywa zgubną. 
Piotr rozpróżniaczy! się I za­
miast robić co do niego należy, 
zaniedbał się I uciekał do róż­
nych niedozwolonych kombina-
cyi 

Piotr ze względów na włas­
ne oszczędności, zamiast za war 
tość dołu biologicznego wypusz­
czać po przefi l trowaniu, wpusz­
czał zawartość bezpośrednio do 
rynsztoka, przez co zatruwał po 
wietrz* na całej ulicy Skwero-
we). 

INSPEKCJA. 
Działo się to przez pewien 

czas, aż 16 października r. ub. 
Piotr swoim zwyczajem wypuś­
cił zawartość dołu biologicznego 
do rynsztoka, gdy przechodził u-
llcą Skwerową post Kastkowsk! 
i „poczuł" czynności Piotra. — 
Wszedł więc na posesję I zawe­
zwał Piotra. A Piotr wściekł się 
i zaczął wymyślać posterunkowe 
mu od łobuzów, łapowników i t. 
d., za co też w dniu wczoraj­

szym skazany został przez sę­
dziego Salma na 7 dni aresztu, 
z zawieszeniem wykonania wy­
roku na dwa lata. 

Jerzy Krzeckl , 

17-letni Samson sp^zi trzy kata 
w domu poprawy. 

Z Wi lna donoszą: 
Przed kompletem Sądu 0 -

kręgowego stanął 17-letni Sam­
son Lipnik, student wydziału 
prawnego U. S. B „ oskarżony o 
udział w komunistycznej partj i 
Zach. Białorusi i rozrzucanie o-
dezw o 

treści rewolucyjnej. 
A k t oskarżenia zarzucał pod-

sądnemu, iż dnia 21 września 
1929 r.t kiedy to w lokalu „Ma-
kab!" przy ul . Nowogródzkiej 8 
odbywała się akademja zorgani­
zowana przez „Bund" , zjawił się 
młody człowiek, k tó ry usiłował 
wejść do gmachu, lecz stojący u 
wejścia członek straży bundow-
skiej nie wpuścił go. 

Wobec tego młodzieniec po­
czął przechadzać się przed wej­
ściem, czem zwrócił na siebie 
uwagę pełniącego tu służbę po­
sterunkowego Romanowskiego, 
tem większą, że poznał w nim 

spotykanego często 
działacza wywrotowego. I CZQSCLQ ZOWO 

Gdy po skończonej AKADEW MI^TL 
zebrana tłumnie publiczności K m , b l i 

puszczała lokal i wyległa na łMicdzyklubowa komisja aut 
licę. post. R. nie spuszcTf .*** J na ostatnlein posiedź, 
ka Lipnika, spostrzegł. i«A R'PMawle zatwierdziła res 
stojąc pod murem, wyja.1 k j Frzostwa Polski w jeździe a 
szeni paczkę kartek i te rzu» Pnwel na rok i W i Regul;> 
na chodnik. Jwwlduje że mistrzem p. 

Domyślając się, że w p y będzie ten z kicro-

Złodzieje w cerkwiach. 
Dwa wypadki świętokradztwa. 

Z Kopyczynlc donoszą nam, 
że onegdaj w nocy dokonano 
włamania przez wybic ie szyby 
w oknie do zakryst i i ce rkw i w 
Hadyńkowcach ( p Kopyczyń-
ce). Sprawca włamania dostaw 
szy stę do zakryst j l poprzewra 
cał paczki z węglem oraz prze 
rzucił bieliznę cerkiewną, a na 
stępnle wszedł do nawy cer­
kiewnej, gdzie 

rozbi ł dwie puszki, 
z k tó rych zabrał około 4 złote. 
W łamywacz poszukiwał ty lko 
pieniędzy, albowiem zarówno 

w zakryst j l , Jak i na bocznych 
ołtarzach c e r k w i b y ł y rozmai­
te drogocenne przedmioty l i tur 
giczne, m. In. srebrne krzyże, 
l ichtarze, a z ło ty k id l ch stał w 
zakrysitjl na komodzie, Jednak 
żadnego z tych przedmiotów 
sprawca nie ruszył. 

Po przeprowadzonych do­
chodzeniach aresztowano Jako 
sprawcę tego włamania Mar ja 

na Białozuba, którego przeka­
zano sądowi w Kopyczyńcach. 

Onegdaj w nocy włamano 
słę do cerkwi w Siemianówce 
(pow. Zbaraż), gdzie rozbito 
znajdującą się tam kasetkę, z 
której 

skradziono 60 zł. 
w gotówce- Po przeprowadzo­
nych dochodzeniach aresztowa 
no Piotra Martyniaika i Stefana 
Przysiężniuka Jako podejrza­
nych o dokonanie tego włama­
nia. 

ne ulotk i są proklamacjami *fl 
wrotowemi, policjant zaareStB 
wał Lipnika i wraz z zebrana! 
odezwami przyprowadził do »fl 
misarjatu. , 

Lipnik, jak się okaza ło , ! * 
niący od 7 miesięcy obowuV 
technicznego sekretarza * 
Zaw. Metalowców w Wilnił 
wypierał się, by miał rozr: 
odezwy, a świadek wska 
przez niego Józef Ofman oś 
czył, że odezwy były wyrzu 
przez okno, znajdujące się 
stojącym Lipnikiem. 

Zarządzone oględziny 
we ustaliły jednak, że okno, 
łożone nad miejscem, gdzie 
oskarżony, jest * 

zamurowane na głucho, 
a wszystkie Inne są dubelto 
w tym czasie były szczelnie 
knlęte. 

Nadto dochodzenie stwiei 
ło, iż Lipnik należy do grupy 
dentów komunistów P. S ł> 
raz, że jest członkiem wyd 
łu zawodowego K. P. Z. B. I 
ruje akcją komunistyczną wśfi 
robotników 

Ijłcy obywatelstwo 
WVI udział w pice' 
Piach automobi1 i, zdi 

"Ich przynajrmue) 
led' pierwsze 

ikdno drugie rrielsce w klas; 
P> oraz osiągnie powiedz 
H | którzy spełnili ten 
niniejszą Ilość punktów 

Mh według par. 2 1 3. 
»raj,r.! I vi, le w zau 
fory . . i , iyfikac|a ma r 
••Ufie w poszczególnych k 

wioną będzie dla n 
.: klasyfikacja ogóln 
• agę Jedynie najleps 
zględu na katcgorjt 

; ' *o /6w . 
• ab obliczania punktów 

'nfocy: I miejsce — I pkt. 
' III — 3 pkt. Za IV I V i 

Now 
ódzk'ego 7 o w 
Odbyło się w lokalu w 
9 ul Piotrkowskiej nr. I7< 
doroczne zebranie Łódzkie 

Jfzystwa Kolarskiego, na 
Po przeprowadzonym p f ł * ' 3 ' wybrany nowy Zarząd 

wodzie sądowym osk. Lipfl* 
uznał sąd za winnego i skazał] 

Ifan 
w 

f 
Wszechwładna akwizycja ogłoszeń. 

- X X -

Z Bydgoszczy donoszą: 
Oszust Konecki vel Cleslelsk* 

osławiony na gruncie łódzkim, 
„ w y d a w c a " , rzekomy „redak­
to r " 1 „delegat* dwóch minls-

krzyżami zasługi. 
Łódź 19 marca. Z okazji Imie­

nin marszałka Jozefa Piłsudskie 
go w dniu dzisiejszym odbędzie 
się w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego dekoracja krzyżami 
zasługi 

trzech posterunkowych 
policji państwowej. 

- X X -

Krzyżaml zasługi udekorowa 
ni zostaną: starszy posterunko­
w y policji śledczej Prożek, star 
szy posterunkowy Śmietanko 
(ze Słupcy) oraz posterunkowy 
Kró l ikowsk i (z P io t rkowa) . 

Dekoracj i k rzyżami zasługi 
dokona p. wojewoda Jaszczołt. 

Koła parowozów splamione krwią. 
Straszna śmierć dwóch studentów. 

na osadzenie w domu popra^enty. Cichocki Bronisław, 
przez 3 lata. f n franciszek. Karpiński !\ 

» * • Kermen Paweł. Knapskl 
w . Olszewski Marjan. Pelks 
' Stetan, Trautówna Adela, 

Poznański 

w niezbyt p 
^ad Urodzki w Poznaniu t 
*oią pierwszej w Poznaniu 

i * l rozprawy sądowej. Pni 
hyla sprawa karna: Ra 
Pltan związkowy) com/ra 

r I towarzysze (b. zarz 

terstw. k tó ry w oszukańczy sf 
sób naciągał FITMY na zamąci 
nie ogłoszeń w gazecie ..Pi 1 
mysł . Finanse 1 Pol i ty l 
czem już donosiliśmy, poi»^l<ofo 
wa ł wiele f i rm na poważr 
my. Oszust zachowywj 
lak nam dr 

skład zarządu weszli pp 

zą. wprost w a»nski«go ozpn-u) 
1 gdy która f i r i o zniewagę. 

oczytaniu aktu oskarżenia 
fhainiu stron, co_zai|cło pc! 

doszło do ugody miedz 
z której Jednak obronił 

Z Tczewa donoszą: 
Maszynista pociągu wieczór 

nego zauważył . Iż ktoś obok 
Szkoły Morskie j , 

rzuci ł się pod pociąg. 
Jednak nie by ł pewien tego, 
gdyż panowały duże ciemno­
ści. 

W Narkowach stwierdzono, 
łż koła parowozu są splamione 
krwią . Wszczęte śledztwo w y ­
kazało. Iż przy stawidle około 
Górek rzuci ł się pod pociąg St. 
Jankowski ze L w o w a , lat 24, 
nadzwyczajny słuchacz tmrwer 
sytetu poznańskiego. P rzyczy ­

ny samobójczego kroku studen 
ta dotychczas nie stwierdzono. 

• • • 
Ze Starogardu donoszą: 
Dozorca kole jowy znalazł 

na torze ko le jowym w pobliżu 
Kocher owa straszl iwie zmasa­
krowane zw łok i młodego czło­
wieka. 

Śledztwo wykaza ło , że w 
Zakładzie Psychia t rycznym 
przebywał od dłuższego czasu, 
w charakterze pacjenta 

student uniwersytetu 
warszawskiego Goldberg Hirsz 

Desperatowi udało się w tra 

nie kwapi ła się 

z zamówieniem ogłoszeń 
wyraża ł pewne nledowterz 
wal i ł pięścią w stół. k r z v c | 
przytem, że on p rzybywa j 
rządowy wys łannik mlnis 
stwa i wyświadcza łaskę f r 
przyjmując od niej zamów i cl 
Zwyk le zjawiał się sam. d ^ . -~ 
których Jednak f i rm przvby \wols l< ie j 
w towarzystwie „sekre tarz f 
odgrywając rolę wysokiego 
rzędnika 1 redaktora. Miedzy 
nemi odwiedzi ł też wraz _ 
swym ..sekretarzem" S /kodLf lo.ooo Nr 176024. 
Spółkę Drzewną przy ul. P f , 8 - 0 0 " Nr.: 11666. 16623. , 
t ra Skargi 3. która naciągnął l " 2 | y- '3i7. 

- A A t 3.000 Nr.: 877-1, 10710. 2 

na S00 zł. II 
Pan „delegat I redaktor" h |° s 

wiem umawiał się ty lko, a ! ' f l < i | 

stronę formalna, na parnie za! Zł. 1.000 Nr : 13741. 14625. 
wiał lego „sekretarz" , k tóre t 55121. 70710. 76730. si 
odbierał pieniądze i wydat f *U. 137632, 145553, 1509-
pokwitowania. — Ostrzega »T f t 5 

przed tvm ptaszkiem. L?'- 6«o Nr.: 953. 6813, 1 
i „i i , |,—„u, r T 2 32477. 33375, 56821. 7 

P - 93553. 9959« 105220. 11( 
giC7nvm dniu zmylić czujrKJjH 124591, 126283, 12652 
dozorców 1 wydostać się ł j 7 . 130659. 133053. 1524< 
wolność. Istnieje p rzyn i is / cż f ^ ' 176860 185388. 18826 

tabela wyg 
Loterji P 

V-ta klasa 
Jedenasty dzled ch 

18.000 Nr. 154409. 

2.00(1 Nr.: 7246, 23320. , 
90995, 130683. 13312. 

nie że Goldberg Hirsz 
samobójstwo. 

popc 

RENE BIZET, 

Cygańska piosenka. 
Mikołaj Niembsch von Streh-

Ienau, k tóry był największym po 
etą romantycznym Austr j i pod 
nazwiskiem Mikołaja Lenau, w 
ostatnich latach swego tycia 
miał nieszczęśliwą miłość dla 
młodej mężatki, Zofji Loewen-
gart. 

Lenau był człowiekiem śred 
niego zaledwie wzrostu, lecz ptę 
kna jego twarz o smagłej cerze 
i palących oczach robiła wielkie 
wrażenie na osobach sentymen­
talnych. Prowadził dość bujne 
Życie, uczęszczał w Wiedniu do 
różnych lokali, gdzie prowadzo­
no ożywione i hałaśliwa dysputy 
na tematy l i terackie, a niekiedy 
całeml dniami zamykał cię u sie 
ble, zajmując się muzyką. Lenau 
był pochodzenia węgierskiego. 
Po przodkach swoich przejął za 
paiio w a nie do swobody i skrzy­
pi er., choć rozdzierały mu ner-

* v 

Kto nł^dy nie słyszał muzyki 
rvC;sri.skiej, pojąć nie mc>*§ ntę. 

wysłowionego jej uroku dla na­
tur wrażl iwych. Te dzikie melo­
die, jakby echa wichrów, bu­

dzą obrazy szalonej jazdy kon­
nej w stepach, porywów duszy, 
rozpaczy wśród mroków nocy. 
Zdają się mówić o niepocieszo­
nym smutku samotnych serc 
ludzkich i niezaspokojonych pra 
gnieniach, k tórych żadna miłość 
ani żaden dar niebiański ukoić 
nie może. 

« • * 
Lenau nie by ł wirtuozem, 

lecz grał całą duszą na swych 
skrzypkach popularne piosenki 
węgierskie. Gdy poznał Zofję, 
wyznał jej, że umiejętnie włada 
smyczkiem. Z chwilą, gdy zna­
jomość ich weszła w tory bar­
dziej zażyłe, odwiedzając ją, — 
przynosił swoje skrzypce I spę­
dzał u niej godziny pełne czaru 
pod urokiem jej ptęknoścd 1 Iżry 
zmu muzyki . 

Pewnego dnta zagrał jej ro­
dzaj walca o subtelnej i głębo­
kiej poezji, będącego wyrazem 
wszelkiej nadziei i wszystkich 
cierpień miłosnych. Lenau, któ-
rv nie odznaczał się zuchwałos 
C'ą słów, obraj te drogę, b i YN 

powiedzieć kobiecie, zajmującej 
wszystkie jego myśli, całą swoją 
namiętność, k tó re j nJ* podziela­
ła. Słodycz melodji, uczucie, ja­
kiem tchnęła, zdawały się wzru 
szać młodą kobietę. 

— Dnia, w k tórym zapragnę 
być twoją — powiedziała — za­
śpiewam ci pierwsze takty tego 
walca. A jeśli wówczas pragnie 
nia twoje jeszcze będą te same 
— bo k to zdoła zbadać męż­
czyzn, a zwłaszcza poetów, — 
zaśpiewasz go dalej, albo za­
grasz na skrzypcach melodję, — 
która nas połączy... 

Kochankowie, chcąc stwo­
rzyć sobie świat odrębny I wła­
sny, lubią posiłkować się umó­
wioną mową. Tajemnica stanowi 
jeden z największych uroków ml 
łoścł. Lenau przeżywał cudow­
ne dn! na myśl, że jedna z jego 
ulubionych melodyj kry ła w so­
bie szczęście jego życia. 

Żył z powodu tego walca i 
dla tego walca tak, jakby uko­
chana przez niego kobieta nie 
była żoną innego człowieka. Je 
śll kiedykolwiek przychodziło 
mu ^wątpienie co do szczerości 
Zofii, brał swoie skrzypce do rę 

k i , by mu śpiewały. Tony Ich 
były, jak wyrazy, — wyrazy na 
miętne, które mówi ły mu, że je­
go posądzenia są niesprawiedli­
wością, że myślano ty lko o nim. 
Melodja napełniała pokój wyzna 
niamt, radosneml zapewnienia­
mi ! budziła myśl o wszystkich 
szczegółach, potrzebnych dla u-
niesień miłosnych: czar zmierz­
chów, nocy księżycowej, zórz 
młodzieńczych, gdzie zaranie 
dnia łączy się z porywami uczu 
da. 

Gdy zdawało mu się, t e Zof ja 
postanowiła spełnić jego prag­
nienia, walc dostarczał mu pew 
ności, pieścił go niby ręką kobie 
cą, otaczał go rozsłonecznioną 
atmosferą, która rozweselała go 
tak, te rad był tańczyć jak dzle 
cko... 

• • • 
Pomimo to przechodziły mle 

siące, a nawet lata, a Zof ja Loe 
wengart, grą wyrafinowaną 1 sub 
teiną potrafi ła budzić w zbyt 
wiernym swoim kochanku na-

przemfan ufność i zwątpiente. 
Zmieniały się kolejno niewinne 
napozór koklctcr js, wstydl iwe o 
burzenia, subtelne skrunuKr ro. 

mantyczne porywy, niecąc w po 
ecie ustawiczną gorączkę uczuć 
której poskromić nie mógł, a k tó 
rą rozpalały jeszcze bardziej to 
ny muzyki . 

Walc, k tóry dał mu tyle po­
ciechy, prześladował go obec­
nie, jak wspomnienie dramatu. 
W żarł się w jego mózg. otoczo­
ny korowodem obrazów tak po­
tężnych i natrętnych, że odrzu­
cał swe skrzypce I uciekał z do­
mu, krążąc po ulicach, aż na­
padało go wyczerpanie. ' 

Pewnego wieczora jednak, 
gdy znalazł się u Zofji, ta ostat­
nia po długiem milczeniu, nie 
wymówiwszy słowa, zanuciła 
pierwsze tak ty melodji ich mi­
łości. Śpiewając, przyglądała się 
Lenauowi I w jego dziwnych, cle 
mnych oczach czytała zarazem 
zniechęcenie i nieufność. Nie 
pochwycił dalszego ciągu walca. 
Przez chwilę milczał, a potem 
odezwał się głosem matowym, 
bez dźwięku: 

— Zapomniałem, jak brzmi 
dalej. 

Kłamał, lecz nie chciał serca 
swedo odsłonić zbyt nagle. By­

wają nieoczekiwane radości 
leśniejsze od cierpień. 

— Tem lepiej, — rzekła 
fja, powstając z miejsca. — 
też myślałam... Zadałam sol 
zresztą, wiele trudu, by 
pomnieć sobie tę chłopską n*1 

zykę.. 
Załagodziła okrucieńst 

swoich słów uśmiechem, mó 
cym wyraźnie, te nic nadaje 
specjalnego znaczenia. 

Lenau jednak nie dał się 
szukać. Zofia nie kochała go i 
jeśli k iedykolwiek kochała 
wogóle. 

Wiem bardzo dobrze, te ta 
storja, opowiedziana mi w 
nej z wiedeńskich kawiarni, 

W. 800 Nr. 
E 14103. 
I 19145. 
1 37360, 

25. 4343, 4651. 
17220, 17727. 1 
22831. 27189. 2 
46555. 48543. 4 

W 53834. 55570. 57384. ! 
W, 75767. 75825. 76857. 7 
fe. 82646, 83052. 83276. 8 

91378. 91553. 9404!. 9 

I T A T R MIF.I 
Dziś o godz. 8.30 wlecz 
ka R. Betscha p t. ..Dzi 

ra" w reżyserii I tivsc< 
» s M Zniczem w roił g 
Ml o godz. 4-ej po połudt 
•nie dla uczczenia bnienii 
Jakiego — ..Młody las" J 
'atne rozdzielono pomie< 
1 I związkowe, 

r czwartek I piątek .Prze 
' J^M w roli głównej. — 

. ' , , , i jł." - przedstawienia dla na stworzonych na _salony do RA^Y DN W ^ K 

gawędy, jest przestarzała I ' 
nadaje się dla naszych czas 
które nie przejmują się już P' 
dobnemi sentymentalnerai p r * ! . P . T n , , , , , , 
życiami. Przypomniałem ją sJL ' ™ T W K A V ^ T 
hic dlatego, że przez radjo u s C « w ^ ° * 
szałem walc cygański i d l a t e f j komedja Verneu^a J 
także, że to „przeżycie" do P < i» z " ' a . M a ' ^ \ k

n

a w 

wadziło Lenaua do chorobv f j "aJn^zych (od 50 gr. 
mysłowej I wer-snego t ^ h j e d n i e ostatnie nowtón 
jej powodu. T łum. L. M - "1 
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trzy koia1 S P O R T 

rawy. 
anego często 
liatacza wywrotowego, 
y po skończonej akad«?j| 
ia t łumnie publiczności 
ała lokal i wyległa n a j 
>st. R nie spuszc7.r.'ąc 1% 
mika, spostrzegł, jnk ttl 
pod murem, wyjcd z *% 

paczkę kartek i te rzflf 
)dnik. 
myślając się, że wyrzOj 
t k i są proklamacjami W 
vemi, policjant zaareslj 
pnika i wraz z zebrani 
mi i przyprowadził do 
i tu , 
nik, jak się okazało, ( 

od 7 miesięcy obowŁ 
"z.nego sekretarza 
Metalowców w Wimi' 
ał się, by miał roz: 
y, a świadek wski 
niego Józef Ofman oi 
e odezwy były wyrzuć 
okno, znajdujące się 
rm Lipnikiem. 
•ządzone oględziny s * 
taliły jednak, że okno, 

nad miejscem, gdzie 
ony, jest ^ 
murowane na głucho, 
fstkle inne są dubclto 
czasie były szczelnie 

częścią zawodów klasyfikacyjnych 
ao mistrzostwa Polski. 

"iędzyklubowa komisja automobi­
li na ostatnlein posiedzeniu w 

arszawie zatwierdziła reguła".ii 
ifzostwa Polski w jeździe ar">mo-

**e| na rok 1930. Regulamin lew 
Piewiduje. że mistrzem Pr 
FWy będzie ten z kierov 

Wey obywatelstwo polskie, t 
MC udział w plcr:.i głównych za-

ch automobilowych, zdobędzie 
h Przynajm 

tedt; pierwsze 
io drugie rr.iclsce w klasyfikacji 
i loraz osiągnie poinędzy kan-
Wnt. którzy spełnili ten wa.ru-
lialmicjsza. Ilość punktów, obli-

wedlug par. 2 1 3. 
at t mówi, że w zawodach, 

'óryer, klasyłikacla ma miejsce, 
w poszczególnych kategor-
•wlona będzie dla mistrzo-

.: klasyfikacja ogólna, blo-
• agę Jedynie najlepsze cza 
zgledu na kategorie t ro-

•"*u/6w. 
Jb obliczania punktów lest n<> 

""iacy: I miejsce — I pkt.. II -
, 1 1 1 — 3 pkt. Za IV I V miejsce 

w wyścigach oraz za ukończenie mię­
dzynarodowego raidu A. P. bez punk­
tów karnych — 4 pkt. Za VI lub dal-
t« miejsce w wyścigach, za ukoń­

czenie raidu z punktem karnym, jak 
reź za start i niedokończenie imprezy 
— 5 pkt. Za niebranie udziału w za-
/odach — 

6 pkt. 
W razie równei ilości punktów, o-

siągniętych przez kilku zawodników, 
rozstrzyga lepszy rezultat międzyna­
rodowego raidu, w drugim rzędzie 
Wyścigu Tatrzańskiego. 

Jako zawody klasyfikacyjne do mi 
strzostwa Polski na rok 1930 wyzna­
czono: 

wyścig plaski w Lodzi 
(18 maja), wyścig pod Ojcowem (8-go 
czerwca), wyścig narodowy raid A. 
P. (22 — 29 czerwca), wyścig ta­
trzański (24 sierpnia) 1 wyścig płaski 
we Lwowie (7 września). 

ro-
ZJAZD PRASY SPORTOWEJ. 
Ogólnopolski zjazd prasy sporto­

wej odbędzie się dn. 13 kwietnia w 
Warszawie. 

y 5 ' 
B.1 

dto dochodzenie stwie 
-ipruk należy do grup] 
v komunistów P. S 
e jest członkiem wy<* 
rodowego K. P. Z. B. I ' 
teją komunistyczną w i 
ików. 

Nowe władze 
dzhego 7 'owarzystwa Kclarskieao. 

Odb ylo sie w lokalu własnym 
ttl Piotrkowskiej nr. 174 ogól-

doroczne zebranie Łódzkiego To 
J f o f t t w ą Kolarskiego, na którem 

przeprowadzonym P 1 ^ ' 3 ' wybrany nowy Zarząd na rok 
sądowym osk. Lip__ 

w skład zarządu wcszlt pp. Binek 
W i c n t y . Cichocki Bronisław, Falc-

fn Franciszek. Karpiński Mleczy 
*• Kermen Pawet. Knapskl Bole 

Olszewski Marjan. Pełka Kar >] 
Stefan, Trautówna Adela, Thun 

sąd za winnego i skazał 
idzenie w domu poprą1 

3 lata. 

Włodzimierz. Wróblewski Jan. Na za 
stępców członków zarządu wybrano 
pp.: Lanccnderfera Antoniego. Illinl-
cza Hilarjusza. Szczepańskiego Fe­
liksa I Dobrzyckiego Józefa. Do ko­
misji rewizyjnej pp. Studzińska Alek­
sandrę, Kaszyńskiego Czesława I 
Werwasa Leonarda. 

Podział mandatów nastąp? na naj-
blłższem posiedzeniu nowowybranc-
go zarządu w piątek, dnia 21 marca 
roku bież. 

/cja ogłoszeń. Poznański związek piłkarski 

w niezbyt pochlebnem świetle. k tóry w oszukańczy sjl 
iciągał fiTiny na z a n u c i R a d U r f , d z k 1 w Poznaniu był wt 
iłoszeń w gazecie ..Prania pierwszej w Poznaniu spor-

Flnanse 1 PolityK t ' . fcej rozprawy sądowej. Przedmto-
Jltż donosiliśmy. pOŁ>/iv'0*i b y l a s p r a i w a k a m a : Ratajczak 
'lele f i rm na poważne $J kapitan związkowy) con'ra Maks. 
Oszust zachowywał Mr**, , t o w a i r z y s z e ( b . zarząd po-
m dnnosza. wprost w a*nsklego OZPN-u) 
1 sposób I gdy która f i r i ł 0 z n | e w a g , . 
/apl ła się | odczytaniu aktu oskarżenia 1 prze 
imówienłem ogłoszcnIa.r h a i n l |J stron, co,zajęło pełna go-
, , I J • J " * - doszło do ugody między stro-
:a pewne n i e d o w i e r z a j , , ^ W m k d b n m r c k a 

pięścią w stół. k r z y C " 
;m. że on p rzybywa J 
wy wys łannik minisIS 
i wyświadcza łaskę P t 
nując od niej zamówię 

wiał sie sam. do n|*«na tabela wygranych XX 
;h jednak f i rm przyb 
zarzystwle „sekretariĄ 
wając role wysokiego 
Ika I redaktora. Miedzy 

odwiedzi ł też wraz 
..sekretarzem" SzkocL 

e Drzewną przy ul. Pf^ s -» f t i 
I (TIN ł I 

wyszedł w zupełności p. Rauałczak. 
Ma on bu w km cofnąć piśmiennie 
obelżywe słowa, które skierował pod 
adresem b. zarządu PZOPN-u Nato-
mlasit zarząd PZOPN-u ma w koimu-

colnać dyskwalifikację 
nałożona, na p. Ratajczaka „j.łfco nie 
mająca podstaw statutowych". 

Zaweżwawi świadkowie w csolbach 
pp. Rybarczyka, Sobczaka I SoNy-
kowski tite zostali przesłucham, ponle 

Dobra forma mistrza Polski. 
Kilka słów o Warcie i Garbarni. 

„Warta", która po tylu latach 
wreszcie zdobyła ten zaszczytny ty­
tuł, nde zapowiada w składzie swej 
drużyny zmian, poza możliwe mi prze 
sunięciami w ataku w związku z po­
wołaniem Scherffkego II do wojska. 
Drużyna znajduje sie 

w dobrej formie, 
gdyż grała w ciągu zimy niemal cały 
czas, a ponadto pilnie nad nią czuwa 
doskonały trener p. Fiirst. Powinna 
zatem godnie bronić zaszozyw,ego ty 
tulu. Dalej, o ile „Warta" w spotka­
niach z drużynami zagirajniicznsml bę­
dzie odnosić takie same suKcesy Jak 
dotychczas, to z pewnością w tym 
roku uzyska prowadzenie w walce o 
puhair M S Z„ oferowany Jak wia­
domo dla tego klubu, który najlepiej 
będzie reprezentował 

honor pilknrstwa polskiego 
w kraju i poza naszemi granicami: 
puhar przypadnie na własność khibo-

wi, mającemu najwięcej punktów po 
3 lub 5 latach. Regulamin zostanie 
wkrótce ogłoszony przez PZPN. 

Nkdosizły mistrz Polski, którego 
błyskawiczna kariera w lidze zdeto­
nowała większość znawców piłkar­
skich, a mianowicie 

Garbarnia, 
daje bardzo mało tematu do krytycz­
nej oceny. Przesunięcia w drużynie 
będą minlimalne, a jedynie strata in­
teligentnego kierownnka napadu w 
osobie Smoczka — który odbywa 
swoją powinność wciskową w War­
szawie — wywołała osłabienie naj­
groźniejszej linji tego klubu. Gracza 
tego „ciągną" na gwałt do różnych 
towarzystw stołeoznych. Jednakże 
macierzysty Jego klub . 

nie da mu zwolnienia. 
..Oarbarniia' tremrjje dużo w haffi, na 
boisku ukatzuje sie rzadko. 

Z życia absolwentów P. I. W. F. 
Związek Absolwentów PIWF. zwo 

tuje na koniec b. m. konferencję dele­
gatów zrzeszeń nauczycielskich Ze­
społy gimnastyczne I sportowe PIWF 
wyjeżdżać będą często na zawody na 
prowincję. Na wiosnę odbędą się wy­
jazdy do Lublina, Siedlec, Częstocho 

wy 1 Łowicza. Na czas wakacyjny po 
za wycieczką do Danfl I Szwecji pro 
jcktowame są cztery wycieczk: tury­
styczne, a mianowicie na Pomorze, 
do Cieszyna I Krynicy, w Karpaty 
wschodnie I dookoła Tatr. 

Soort w kilku słowach. 
(—) Między ŁKS-em I Polonja za­

warta została umowa, mocą której na 
meczach Kirowych obu powyższych 
klubów girać będą również rezerwy. 
W ten sposób z ligowym zespołem 
ł KS-u na mecz z Polonja pojedzie 
również do Warszawy zespół Ib I od 
wrottile na mecz z ŁKS-em w Lodził 
pizyjadą również dwa zespoły Polo­
nji. Niewątpliwie l bme towarzystwa 
póidą w ślady ŁKS-u 1 Polon}; i za-
\yą również tego rodzaju umowy. 

(—) BewJaimtaek Ligi wystajpU w 
niedzielę przeciwko Polonji stołecz­
nej w Warszawie w siwym najlep­
szym składzie, a mlamowłote: Falków 
skl WWdner, Mikołajczyk, Wflnschc, 
P^godafnsik!. Wypych, Berkman, 
Foigt, Królik, Hwbstirelch, Franc-
man I I . 

waż w międzyczasie doszło do 
wspomniane] ugody. 

Powyższa rozprawa sądowa! Jej 
epilog, rzuca ntazbyt pochlebne lwia 
tło na władze poznańskiego Związku 
Piłkarskiego, które szafuje dyskwali­
fikacjami, a później muszą |e odwoły­
wać, Jako nie mające podstaw statu­
towych. 

(—) W diniu 31 marca r. b. odbę­
dzie się doroczne walne zgromadze­
nie członków Związku Dziennikarzy 
. Publicystów Sportowych w Łodzi. 

God&ima I miejsce zebrania poda­
ne zostaną dodatkowo. 

W iNZIl 
w dniu Imienin mar­
szałka Piłsudskiego. 

Zgierz, 19. 3. Dziś, Jako w dniu 
Imienin marszałka Piłsudskiego od­
było się uroczyste nabożeństwo w 
kościele parafialnym o godz. 10 rano, 
wieczorem zaś w sali „Lutni" o godz. 
19 odbędzie się Akademja, na której 
program złożą się: słowo wstępne, 
przemówienie dyr. Cezaka, deklama­
cje, chór mieszany, duet skrzypcowy 
orag produkcje orkiestry ,,Straży 0 -
gndowej", 

Wejście za btletamt, które otrzymy 
wac można w Stowarzyszeniach: Bez 
partyjnego Bloku. Strzelca, Stow. Ke 
zerwłstów 1 b. Wojskowych, NPR-Ie-
wlcy I Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet. 

argl 3. która naciągnął 
na S00 zł. 

Iskiej Loterji Państwowej. 
V-ta klasa. 

Jedenasty dzień ciągnienia. 
& 18.000 Nr. 154409. 

10.000 Nr 176024. 
88562, 

192317. 
3.000 Nr.: 8774. 10710, 26860. 33688. 157.530 

1*'. 2.000 Nr.: 7246. 23320. 30705. 32560. 68710. 
I ..delegat I redaktor" łf**. 90995. 130683. 133123, 138527, 172083. 

umawia ł sie ty lko, a j f * ' . 
! formalna, na piśmie z a t * ' . I.OOO Nr : 13741, 14625. 14628, 30360. 33595 
ego „Sekretarz". k tórv T ° . 55121. 70710. 76730. 81687. 92769, 105530. 
rai pieniądze i w y d a w f M , 137632, 145553, 150941. 162261, 

"mc. 

600 Nr.: 953. 6813, 17661, 27318 
1 2 32477. 33375. 56821. 71502. 72789. 

93553. 99598. 105220. 110226. 112000 
H 124591. 126283, 126520. 127291. 
l 7, 130659. 133053. 152493. 153252, 

i^.. 176869. 185388. 188267. 207074 
500 Nr.: 25. 4343, 4651. 5559. 11033, 

| 14103. 17220, 17727. 18434. 1863 .̂ 
I 19145. 22831. 27189. 
8< 37360, 46555. 48543. 
m 53834. 55570. 57384. 
'°. 75767. 75825. 76857. 
"O. 82646, 83052. 83276. 

91378. 91553. 94041, 

Itowania. — Ostrzega * ' 
tvm ptaszkiem. 

ym dniu zmyl ić czujndj 
ców I wydostać sie 
>ść. Istnieje przypusz 
e Ooldberg Hirsz popcf 
łó js two. 

175345. 

30340, 
82229. 
114854 
129199. 
icoasi. 

nieoczekiwane radości, 
jsze od cierpień. 

Tem lepiej, — rzekła 
wstając z miejsca. — 
y.ślałam... Zadałam 
:ą, wiele trudu, by pr 
leć sobie tę chłopską fl^ 

27239, 
49158. 
57766. 
77052, 
83912. 
94049. 

27319 
52070. 
62212 
81069 
84205 
940%. 

11572, 
18821. 
27522. 
52767. 
70526. 
81432. 
89254. 
97474. 

101524, 101751. 102122. 102213. 104962. 108180. 
110074. 110409. 111503. 112848, 112941. 114173, 
114586. 115810. 119183. 119845, 120174. 121674, 
121732. 123829, 123926. 128428, 132853, 135143, 
141160. 143210.. 143836. 144461, 146262, 150426. 
150859. 151554. 151798. 151859. 154242, 154402. 
154476. 154534, 155910, 159525, 160079, 161368. 
163768. 165717. 165986. 166004. 167245, 167633. 
1683S9 168725, 170072. 172908. 175790. 176713. 
177191, 178754. 179844. 179852. 180210. 180348, 
180696. 181037. 181774. 182987. 193046, 194912, 
195317. 195736. 196698. 198743. 198754, 199066. 
199933. 200210. 203668. 203685, 205717. 205905, 
206968, 207336, 208779 208987, 209299. 

Zł. 250 Nr.: 11 89 183 236 382 434 89 94 538 
83 606 790 855 1080 240 356 431 34 520 51 726 
860 94 908 57 66 2152 208 252 517 93 712 6: 832 
59 960 3055 97 416 553 666 4016 90 149 77 367 
409 27 72 88 652 5042 604 19 734 863 89 974 6010 
48 124 80 304 417 533 697 789 897 942 48 63 7061 
176 214 322 424 758 93 814 43 914 8055 152 523 
625 776 85 91 954 9471 72 540 755 809 929. 

10104 16 58 210 19 322 33 45 96 661 755 902 
11009 118 62 239 46 49 323 31 433 792 835 46 991 
12281 450 507 50 665 88 728 873 926 76 13143 257 
315 94 435 41 533 660 773 14016 355 450 85 .« 
661 750 15015 59 91 174 208 317 21 60 76 528 681 
702 8)3 925 16020 65 120 74 256 355 492 503 4 19 
767 81 800 48 55 62 92 903 35 78 87 17039 145 
490 699 714 89 18138 69 277 803 62 930 19023 312 
409 13 512 96 774. 

20004 22 62 81 199 272 340 423 853 78 942 
21262 97 463 64 83 691 94 749 819 22039 67 201 
23 86 467 94 583 725 833 23009 90 328 29 50 60 
64 89 429 31 51 61 65 78 727 39 24101 94 238 81 
434 568 611 701 30 98 8.35 25005 87 119 91 326 462 
530 852 924 26012 18 107 207 11 31 344 46 66 446 
862 909 89 27014 127 84 322 49 419 22 632 81 871 
915 2328066 325 71 466 81 596 607 768 865 912 

29050 55 142 279 336 447 68 626 730 823 56 84 
937. 

30166 235 490 549 54 91 606 29 88 769 830 
31031 32 34 35 75 97 658 705 828 53 32079 87 184 
66 463 82 599 602 29 33068 109 353 500 1 696 
838 76 34133 87 216 19 600 82 875 963 92 35014 
122 255 385 414 500 618 30 34 44 81 711 75 839 
907 36006 97 123 42 53 343 64 480 668 74 875 905 
37091 384 487 558 88 74.' 815 26 27 38020 129 71 
295 453 559 640 773 966 97 39035 45 462 79 91 
853. 

40099 119 46 262 74 363 442 564 681 712 82 
41019 53 114 33 99 319 44 59 84 449 86 75J 42011 
36 318 496 516 627 86 707 27 921 59 4.3038 215 52 
313 410 4! 84 593 811 18 929 44143 279 433 659 
848 45009 23 43 75 194 259 93 328 788 46006 97 
71 215 99 305 24 407 52 702 871 935 45 95 47030 
183 209 318 38 79 425 779 841 967 48103 310 22 
85 88 91 534 697 729 49)16 81 405 581 91 622 885 
923 31 84. 

60029 56 111 9 223 37 93 411 61 503 606 92 
974 51148 239 628 86 784 806 24 984 52053 155 
222 376 431 613 36 725 90 862 964 53081 237 355 
70 410 70 526 832 54111 17 29 279 362 409 29 64 
86 96 98 512 735 847 917 55214 85 319 79 461 529 
48 624 25 90 731 965 56011 107 65 249 63 304 1" 
95 430 73 669 748 95 57126 34 65 243 98 305 95 
525 51 790 58220 61 342 616 99 863 86 59113 26 
28 70 339 543 618 77 96 852 63 95 921. 

60021 81 189 294 330 621 49 723 24 27 47 870 
61013 240 68 69 80 93 464 515 16 664 796 977 
62003 13 225 55 304 88 423 31 48 528 33 606 28 
771 878 80 63049 273 318 28 33 66 468 91 667 868 
64195 274 437 43 45 665 66 742 873 995 65143 208 
422 692 706 29 36 810 6605© 223 352 68 639 965 
69.71 82 67092 95 267 394 425 514 663 761 76 90 
936 68019 157 435 73 552 09 29 48 889 69061 95 
137 258 81 87 383 447 559 83 778 80 839 83. 

70079 202 49 330 42 438 554 67 666 711 97 863 
88 95 979 71155 78 265 459 88 534 619 39736 820 

(Dalszy clae na str. 6-te0. 

T F A T R M I F . I S K I . 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem po raz drugi 
ka R. Betscha p t. ..Dzłwne wędrówki Sal 

era" w reżyserłl I inscenizacji E. Wlercin-
> M Zniczem w roli głównej. 

Ml o godz. 4-eJ po południu uroczyste przed 
,» -etiie dla uczczenia Imienin Marszałka Józefa 

ć. Zof,a n!e ( kochała go ' J , ^ i c e o _ . . M f o d y l a s > . j . K H ertza Bilety 

•Nne rozdzielono pomiędzy deJegacje woj-
I związkowe. 

czwartek I piątek .Przestępcy" z p Wos-
lm w roli głównej. — po cenach najniż-
— przedstawienia dla najszerszych warstw, 

^eły do nabycia w kasie zamawiali. Piotr-
74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze-

iłagodziła okrucieńst 
h słów uśmiechem, móv 
Aryraźnie, że nic nadaje 
ilnego znaczenia, 
roau jednak nie dał się 

ciedykolwiek 
e. 
em bardzo dobrze, że ta 
, opowiedziana mi w i( 

wiedeńskich kawiarni, 
zonych na salony do 
iy, jest przestarzała I 
e się dla naszych czaso 

nie przejmują się już 
rmi sentymentalnemi pr1' 
mi. Przypomniałem ją *' 
latego, ze przez radjo u*' 
n walc cygański i dlate 
, że to „przeżycie" dop1 

iło Lenaua do choroby 
>wej 1 wczesnego y ^ i i * 
•wodu. Tium. L. W. 

T F A T P K A M F R A T N Y . 
I oraz w sobotę o godz. 4.30 lekka szam-

komedja Verneuli'a „Kochanek pani VI-
Zofia Marcinowska w roli popisowej, po 
najniższych (od 50 gr. do 5 zł.). Będa to 

piriednłe ostatnie powtórzenia tej powodze-
sztukL 

Jutro, w sobotę 1 niedzielę wieczorem głośna 
fantastyczna komedja Chestertona „Magja". 

W piątek po cenach najniższych oraz w nie­
dziel o godz. 4.30 po południu powodzenlowa e-
fektowma komedja Pawła Franka „Grand-Ho­
tel". 

„Odprawa posłów greckich". 

Jutro o godz. 4.30 po południu I w niedzielę 
c godz 12 w południe arcydzieło Jana Kochanów 
skiego „Odprawa posłów greckich" z ciekawie 
zainscenłzowanemi. „Sobótkami" I fragmentami 
„Trenów" dla młodzieży szkól średnich. Reży­
seruje H. Buczyńska. 

T F A T R POPUI ARNY. 
Dziś , dnd następnych arcydzieło ItctratuTy 

polskiej- wspaniała staropolska komedja Al. nr. 
Fredry „Zemsta za mur graniczmy" w pierwszo-
rzędnem wykonaniu całego zespołu z reżyserem 
sztuki L Zbuckim na czele. 

„Zemsta za mur graniczny" dla szkół dana 
będzie Jutro oraz w piątek o godz. 4 po połu­
dniu po cenach najniższych od 50 gr. do 1.50, 

TEATR OEYEROWSKL 
W sobotę wieczorem oraz w niedzielę o go­

dzinie 4.20 po południu i 8.20 wieczorem urocza 
stylowa komedja włoska Ooldoniego „Oberży-
stka". 

PRZEDSTAWIENIE W .DOMU LUDOWYM". 

Dziś, w środę, zrzeszenie artystów urządza 
przedstawienie teatralne na które złotą się trzy 
1-aktowe komedyjki nalpopularnoejszych I cenio­
nych aktorów polskich .Jiłliżanka herbaty" Dc-
brzańskiegoi. „Schadzka" Przybylskiego oraz 
,.Gogo" hr. Bobrowskiego. 

Pozostałe w niewielkiej Bose! bilety sprzedaje 
kasa Domu Ludowego od godz. 6-ej do 9-ej. 

, jo: 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotrkowska 

193), E Millera (Piotrkowska 46), W. Groszkow-
skiego (11 Listopada 15), A. Perelmana (Cegielnia 
r.a 64). H. Niewiarowskiego (Limanowskiego 57), 
S. Janklelowicza (Stary Rynek 9 ) , (wj 

[ ] ZYCIE EKONOMICZNE. [ M 
N U I O W A M A / ł O TEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.38, Praga wypłaty na 

Warszawę 377.25 — 379.25, Wiedeń 
czeki 79.40 i pół — 79 68 I pół, Zu­
rych 58.07 i pół, Berlin 46.72 i pół — 
47.12 i pół. wypłaty na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46.90 — 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No­

wy Jork 486 12, Paryż 124.29. Niem­
cy 20.38 i 3/4, Molandja 12.12 i pół. 
Ilelgja 34.88 i pół, Włochy 92.87. 
Szwajcaria 25.12 i pół, Danja 18.16 i 
5,8, Szwecja 18.10 i pół. Oslo 18.17, 
Wiedeń 34 52, Warszawa 43 38. 

Paryż. Notowania końcowe Lon­
dyn 124.30, Nowy Jork 25.57, Szwaj-
carja 494.25, Niemcy 609.75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.64 — 78, 
czek na Londyn 25 01, telegraficzne 
wypłaty na Warszawę 57.61—75. ' . 

R A W F ł N A 
Liverpool, 18. 3. Amerykańska, zaim 

knlęcie: marzec 8.07. kwiecień 8.06. 
maj 8.09. czerwiec 8.10. lipiec 8.13, 
sierpień 8.13, wrzesień 8.13. paździer­
nik 8.14, listopad 8.16. grudzień 8.19, 
styczeń 8.21. luty 8.23, marzec 8.27, 
loco 8.23. 

Liverpool. 18. 3. Egipska, zaniknie 
cie: marzec 12 89, maj 13.05 Upiec 
13.05. pażdzfemik 12.95. listopad 12.95 
styczeń 13.00, loco 13.70. 

X X 

Aleksandria, 18. 3. Egipska zam­
knięcie: Sakellaridis: marzec 27 50, 
rr.aj 2S.06, Iip:ec 2745. listopad 26.09, 
styczeń 26.48. Ashmouni: kwiecień 
19.40, czerwiec 19.84, sierpień 18.55, 
październik 17.88, grudzień 18 25, lu­
ty 18.59. 

Nowy Orlean, 18: 3. Amerykań­
ska, zamknięcie: marzec 15.07 — 9, 
ma| 15.28—30, lipiec 15-37—9. paź­
dziernik 15 27—8. grudzień 15.50, sty­
czeń 15.55. loco 15.20. 

Nowy Jork. 18. 3. Amerykańska, 
zamknięcie: październik 15.25 — 6, li 
stopad 15.40, grudzień 15.33 — 38. sty 
czeń 15.38 — 41. Kontrakty południo­
we: marzec 15.45, kwiecień 15.50, maj 
i 5.56 — 15.59, czerwiec 15 58 lipiec 
13.62 — 5. sierpień 15.57, wrzesień 
15.48. listopad 15.56. grudzień 15.65— 
OS, styczeń 15.65—6, loco 15.55. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Tranzakcje na giełdzro 

zbożowo - towarowej za 100 kg. fr. 
st Warszawa. Ceny rjukowe: żyto 
18.50 — 19, pszenica 34.50 — 35.50, 
owies jednolity 16-50 — 17.50. jęcz-
mKr na kaszę 18 — 19, browarny 22 
— 24. groch polny fadalny 27 — 29, 
mąka pszenna luksus. 67 — 70. 4/0— 
ó:i. żytnia pg. typu przepisowego 33 
— 34. otręby pszenne szale 15 — 16, 
średnie 12.50 — 13.50, żytnie 10 — 
10.25 kuchy lniane 32 — 33. rzepa­
kowe 24 — 25. Tendencja utrzymana. 
Obroty średnie. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

SŁABSZA DEWIZA NA SZWAJ-
CARJĘ. 

Obroty dewizami zagranicznemi 
znów zmalały, wobec czego notowa­
nia nie obejmują 

wielu dewiz, 
będących zazwyczaj przedmiotem co­
dziennych obrotów. Tendencja ogól­
na — niejednolita. Kurs dewiz 
Szwajcarię uległ dość znacznej reduk­
cji, niżej bowiem notowano o 10 sr. 
Drobne zaś straty po I gr. poniosły 
dewizy na Paryż i Włochy. Pozosta­
łe dewizy zmian kursowych nie wy­
kazały, z wyjątkiem o 3 gr. mocniej­
szej dewizy na Wiedeń. Banknoty 
Stanów Zjednoczonych początkowo 
mocniejsze, później słabsze, w rezul­
tacie o pół gr. niższe w stosunku do 
poprzedniego kursu. 

DLA PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH 
— TENDENCJA NIEJEDNOLITA, 

DLA PRYWATNYCH — MOCNA. 
W dziale papierów państwowych 

największem zainteresowaniem cieszy 
ła się Dolarówka. zyskując zł. 1.25. 
nieznacznie zaś (o 25 gr.) obniżyła 
się 4 proc. PremJ. Poż. Inwestycyjna. 
7 proc Poż. Stabilizacyjną przedawa-

no również po kursie niższym (o I 
procent), natomiast za 5 proc. Poż. 
Konwersyjną zapłacono drożej o pół 
proc. Listy zastawne i obligacje ban­
ków państwowych utrzymały nadal 
swe, od dłuższego' czasu ustabilizo­
wane kursy. Prywatnemi papierami 
lokacyjnemi bardzo żywo się Intere­
sowano, wskutek czego w dalszym 
ciągu podążyły w kierunku zwyżko­
wym. Wprawdzie w końcu zebrania 
przystąpiono do realizacji I kursy dro 
bną część zysków straciły, nie zmie­
niło to bynajmniej tendencji ogólnej, 
która zasadniczo byla mocna. Rezul­
taty dnia dzisiejszego były następują­
ce: 8 proc. L. Z. m. Warszawy pod­
niosły się o zł. 1.25, 4 i pół procento­
we L. Z. Ziemskie — o zł. 1. 4 proc. 
L. Z. Ziemskie — o 75 gr., 8 proc. L. 
Z. Kielc l 10 proc L. Z. m. Siedlec — 
o 50 gr., 8 proc. L. Z. m. Lodzi — o 
25 gr. Utrzymały się na dotychczaso­
wym poziomie 7 proc. i 8 proc. L. Z. 
Ziemskie (dolarowe) I 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy. Drobną stratę (25 gr.) 
poniosły 8 proc. L. Z. m. Częstocho­
wy, 6 proc. Poż. Konwersyjną m. War 
szawy sprzedawano po kursie o 50 
gr. niższym od wczoralszego. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, czwartek 1411,/ m. 
11.58—12 10 Sygnał czasu. 
12.10 „O czem wiedzieć powinna 

dobra gospodyni". 
12.40 Koncert szkolny. 
14.00—14 40 Przerwa. 
14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Odczyt prof. J. Jakubow­

skiego. 
15JO Odczyt dr. K. Górskiego. 
15.45 Komunikaty L. O. P . P. 
16.15—17.15 Muzyka gramof. 
17.15 „Wśród książek". 
17.45 Koncert kameralny. 
18.45 Rozmaitości 
19.10 Giełda rołnicza. 
19.25—19.40 Płyty gramof. 
19.40—1950 Komunikaty PAT. 
19.58—20 00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień następny. 

\Vtedornośoi bieżące. 
2015 Feljeton. 
2030 Koncert włecżorny. W przer 

wie komunikat Teatrów Miejskich. 
22.15 Komunikaty. 
22J5 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka salonowa. 

Katowice, czwartek 408,7 tn. 
11.58—12.10 Sygnał czasu craz ko 

mun:kat meteorol. 
12.10—12.40 Koncert gramof 
12.40—1400 Koncert dla młodzieży 
14.00—16 00 Przerwa. 

X 

16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert gramof. 
17.15—17.45 Prol. W. Dzięgiel: - . 

„Misja dziejowa Polski". 
17.45—18.45 Koncert kameralny. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.30 Odczyt kpt. R. Su­

mo wskiego. 
19.30—19.55 Dr. K. Załuski: ..Sports 

men I Sportwoman" 
. 19.58—20.00 Sygnał czasu. 

20002005 Komunikaty. 
2005—20.30 Skrzynka pocztowa. 
20.30—21.30 Koncert wleczemy. 
22.15—22J5 Komunikat meteorol. 

oraz program na dzień nast. w języko 
francuskim 

22.35—23.00 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka lekka. 

Konlgswusterhausen. czwartek 1635. 
12.00 Muzyka gramof 
14.30 Podróże l przygody. 
15.00 Z praktyki wiedeńskie,* Pora­

dy dla młodzieży. 
16.30 Koncert z Bedlna. 
18.20 Landsberg: Kobieta wczoraj 

i dziś. 
19.05 Dr. Pełser: Zmiany socjalne 

w pojęciu własności prywatnej. 
19-30 fforady dla gospodarstw wło 

śoteńskich. 
20.00 Koncert ze Stuttgartu Nasł, 

muzyka taneczna. 
x 

Awantury miłosne" 
na ekranie: 

„Awantury miłosne" zasługują na 
uwagę ze względu na swą pogodną 
sensacyjność. która trzyma widza 

w stałem naprężeniu. 
Wyjątkowy scenariusz z chlubnym 

umiarem artystycznym oraz doskona­
ła gra artystów złożyły się na nie­
zmiernie Interesującą całość. 

Inscenizacja „Awantur miłosnych" 
jest obmyślana wspaniale do najdrob­
niejszych szczegółów. Żadna ze scen 
nie Jest za krótka, niema scen „pus­
tych", akcja ktpl, pieni się 1 ani 
przez chwilkę nie pozwala odetchnąć 
pochłoniętemu nią widzowi Co się 
ząś tyczy strony technicznej, to t pod. 

„Odeonu". 
tym względem „Awantury miłosne", 
stanęły na wysokości zadania. 

Główną rolę męską kreuje Harry 
Lfedtke. ten „miły" 1 „sympatyczny", 
wytworny, wiecznie uśmiechnięty 
dżentelmen. Artysta ten gra zupełnie 
swobodnie. Sam bawiąc się doskona­
le, 

zabawia Innych. 
Reszta aktorów sekundowała mn 

poprawnie. 
Dawana nad program farsa odzna 

cza się szczerym humorem I orygi­
nalnością. 

Dobra orkiestra dopełnia całości. 

http://wa.ru-
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Okrzyczana samodzielność kobiet za oceanem. 
Samodzielność Amerykanek 

przechodząca nieraz w niepoha 
mowaną ekscentryczność, z 
której słyną zalewające rok ro­
cznie najpiękniejsze miejscowo 
ści Europy, tu rys tyk i amery­
kańskie w y t w o r z y ł a mniema­
nie, że najbardziej niezależne 
stanowisko w y w a l c z y ł y sobie 
kobiety w Stanach Zjednoczo­
nych. 

A jednak — jeśU w ie rzyć 
twierdzeniu znanej propagator­
ki „sztuki piękności", panny Eu 
tienji Strun — „kobieta amery­
kańska jest wprost 

„niewolnica mężczyzny" . 
„Amerykanka jest piękną, 

śmiałą, samodzielną — pisze 
ona — stylem strojów l umiejct 
nością ich noszenia może śmia­
ło rywal izować z paryżankami 
lecz, niestety przy tych wszyst 
k'ch zaletach poniża się do te-
iro. że jest niewolnicą męż-
szyzn. a ta z powodu zabiega­
nia o przypodobanie się ten, 
zdobycie Ich symipatjl i mi ło­
ści" . 

„Dz iewczyna, posiadająca 
narzeczonego lufo wielbiciela, 
pozostaje w ciągłej obawie, by 
(jo nie stracić, boi się spóźnić 
na wyznaczoną schadzkę, bo 
wie. że to by go rozgniewało, 
stroi się dla niego, naraża sie 
»a tysiączne nieprzyjemności, ' 

zaniedbuje sie w pracy, 
a to wszystko t łumaczy się tem 
że w Ameryce kobieta, która 
nile ma „stałego towarzysza" 
test przez bnne pogardzaną". 

„Obserwowałam najbardziej 
samodzielne 1 umys łowo rozwi 
nlęte kobiety, które zmieniały 
nagle swoje plany, rzucały 
w s z y s t k a s łowem — przeista­
czały sie zupełnie z chwi lą gdy 
znalazły dość wy t rwa łego w le l 
b ic ida. Wys ta rczy ło teiefonłcz 
tie wezwanie na schadzkę, by 
ich mieszkanie zamieniło się w 
jakłś m łyn . w k tó rym lata ły su 
knie. bielizna, kosmetyki , prze­
rzucane w nerwowem przygo-
towywanfiu sie do schadzki. Ca 
la samodzielność I niezależność 
kobiety znfkała w chwi l i , gdy 
na horyzoncie 

ukazał sie mężczyzna". 
„M łodz i mężczyźni pozwala 

Ją sobie na daleko posunięte po 
ufafośct. k tóre dziewczęta tole-
nrła pod grozą u t ra ty swej po-

D r . m e d . 

Niewiazski 
a l . A n d r . e t - 5 T « I . 159.40. 

horoby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
PrtTtmul. od 8-10*/| po pot. I od 5-9 w. 
Wni.dziel. I lwiąt* od 9 do 1 w poł. 

DU nań oddzittoa •oezekalaia> 

k i , całonocne zabawy, schadz­
ki na ulicach, w teatrach i na 
dancingach zabijają duszę i cia 
ło kobiety, przekreślając jej nie 
zależność i czyniąc ją takąż nie 
wolnicą mężczyzny, jak to by-

Wobec tych w y w o d ó w w y ­
daje się słusznym koncept pew 
nego francuskiego l iterata, że 
„kob ie ty po to walczą o samo­
dzielność, aby ją potem składać 
w ofierze kochanemu meżczyź-

Nowa wojna trojańska 

ło w zamierzchłych czasach", i nie". 

o nos pięknej Heleny 
Zemsta kupca greckiego. I 

W południowo - austral i jskimi Kupiec grecki Argyropouluslnego domu i cnot l iwa, oparlasj 
porcie P ine. gdzie mieszka w ic „ w y p i s a ł " sobie z Grecji młoda stanowczo traktowaniu. Ji ' ' 
lu Greków, powstała wie lka a- Helenę Tingara. którą zatnie- chciał ją poczęstować sp 
wwi tu fa ° - - rzał pojąć za żonę. Ponieważ pa handlarz i uciekła od niei 

i«s erecki . lnienka bv ła naprawdę z oorzad I drugi dzień. Młoda, napi 
piękna Greczynka podobali 
miejscowym Australczyko 

JAKIE ZYCIE PROWADZIĆ NALEŻY, 

ABY NIE CHOROWAĆ NA SERCE? 
Najbardziej rozpowszechniona choroba. 

Cierpienia serca należą do odporności swego serca. Nasu-
najbardziej rozpowszcchnio-
tych chorób organicznych. 
Liczba zgonów, spowodowa­
nych chorobą serca, na podsta­
wie danych statystycznych, 

przewyższa liczbę zgonów 
od gruźl icy i raka, razem wzdę­
tych. 

Specjalista chorób - serca, 
nauhelmski lekarz dr. Karol 
Bart w ciekawej broszurze pod 
jął sie chwalebnego zadania 
rozstrzygnięcia kwest j i . Jak 
żyć powinien cz łowiek chory 
na serce- Wobec tego jednakże 
że wskazówki Jego pouczają, 
jak ochraniać serce, znajduje­
my w pracy d-ra Barta srokroć 
bardziej ciekawą odpowiedź na 
pytanie, zajmujące ogól cały, 
t. J. wyjaśnienie, jakie życie 
prowadzić należy, aby uchro­
nić się od chorób serca. 

W dzisiejszej dobie ustawflcz 
nego 

pośpiechu i niepokoju 
jednym z najbardziej rozpo­
wszechnionych ob jawów staje 
się nagłe osłabienie serca, tak 
dalece, że organ ten w zupełno 
ścl 

odmawia posłuszeństwa. 
Człowiek nowoczesny zuży 

wa si ły serca w oiągłym pośpie 
chu, obchodząc się z sercem — 
motorem życia — niemal go­
rzej niż z motorem samochodu. 

Mając do czynienia z ludźmi 
chorym! na serce, -lekarze prze 
konywują się, że w większości 
wypadków wszystk ie objawy 
pierwszego niedomagania ser­
ca uzewnętrzniają sie u wszyst 
kich zarówno pacjentów w spo 
sób Jednakowy: czifowiek napo 
zór zupełnie zd rowy znienacka 
wśród zwyk łe j pracy 

poczuł sie s łabym, 
zupełnie niezdolnym do opano­
wania swej bezsilności. Przy­
wo łany lekarz skonstatował 
niedomaganie serca, zalecając 
położenie sie do łóżka 1 środki 
wzmacniające serce. W ięk ­
szość tych ob jawów nie miała­
by miejsca, gdyby chory już 
wcześniej poradził sie lekarza 
t trvb t y c i a tmzysito&ował do 

wająca się w tem miejscu uwa 
ga, że jest to rzecz trudna do 
wykonania dla większości osób 
spotkać się musi ze słusznym 
protestem: niemal wszyscy lu­
dzie bowiem — z nielicznemi 
próżniaczemi wy ją tkami — po­
ruszają sie, chodzą, siedzą 

znacznie wiece] 
niż potrzeba. Najlepszym' tego 
przykładem są bardzo czynne 
panie domu i ludzie żywego 
temperamentu- Gdyby wszys­

cy, co 
bezmyślnie stoją, 

zamiast tego siedzieli, a wszys­
cy, co niepotrzebnie siedzą, po 
myśleli o wyciągnięciu się na 
chwi l k i lka, o ile na to pozwa­
lają warunk i , gdyby oszczędza 
11 sobie niepotrzebnego ruchu, 
krzątania się i bieganiny — sło 
w e m : ograniczali pracę mięśni 
do minimum, zaoszczędziliby 
sercu swemu zbędnej pracy. 

Ponadto zaznaczyć należy, że 
każdy niemal człowiek oosiada 

Suzv Vernon 

urocza bohaterka ekraoów francuskich, znana z filmu. 
„G i r l sy Paryża". 

P53 73 72038 42 184 202 15 26 87 370 83 TZ1 42? 
43 50 803 33 59 922 48 76 73354 99 611 84 90 849 
73 945 74058 205 328 415 64 515 644 909 41 75241 
47 52 74 422 91 548 55 600 16 725 81 76168 226 
343 411 18 32 69 73 508 14 39 776 801 994 77042 
13 79 410 88 514 608 12 88 950 64 78017 156 80 
?25 89 318 77 421 532 65 96 617 54 736 68 943 
09 79224 305 26 529 77 98 733 821 68 92. 

80128 211 85 312 41 465 85 591 650 709 32 66 
P05 98 933 40 81008 156 270 302 51 491 510 24 
74 75 710 19 918 82024 68 140 87 352 81 431 90 
554 889 83054 153 89 250 7* 324 484 625 746 946 
84276 304 32 424 77 ?66 <,5o 66081 161 266 345 
62 65 660 789 833 935 8tf 86112 53 308 412 79 87 
530 49 97 659 802 83 87133 66 89 385 528 86 603 
55 762 815 50 64 915 60 88109 415 607 50 825 906 
$9088 114 19 27 226 99 313 47 72 439 732 72 865 
»69. 

90013 32 81 294 336 42 47 446 51 88 95 680 
769 877 900 91125 31 69 94 298 431 773 986 92069 
99 158 210 62 87 386 90 452 782 821 98 925 54 
93031 58 82 155 343 566 943 88 92 94043 70 259 
308 14 456 538 61 84 686 866 924 92 95042 132 51 
71- 231 323 513 600 886 96003 10 17 23 31 90 124 
65 243 88 324 68 424 77 543 617 92 867 948 97167 
223 63 353 92 783 884 906 J 5 72 96015 108 20 
226 32 317 493 610 99009 18 313 31 585 97 613 
79 716. 

100051 83 87 95 109 85 362 434 63 620 72 721 
40 47 952 59 84 101035 223 304 46 60 416 502 
720 836 41 936 56 102032 93 102 40 215 335 57 
«60 669 705 103003 15 117 45 229 311 35 507 14 
15 80 672 99 713 30 831 84 926 72 1040% 59 164 
223 356 520 86 762 842 958 105187 219 9C 342 
147 588 626 50 9Ś 722 37 898 931 83 10(015 78 
132 78 206 13 33 85 95 384 437 90 551 610 75 786 
m 76 978 107182 258 489 639 74 80 85 838 108060 
165 505 619 27 34 66 968 94 109011 26 54 368 99 
ł?4 631 774. 

110038 70 576 676 772 931 53 111364 516 679 
.•4 803 70 983 112010 115 27 310 56 435 71 77 567 
640 83] 909 113125 32 43 49 231 316 36 437 54 
501 6)3 87 726 94 826 909 81 85 114083 133 94 
278 460 64 74 90 530 605 81 702 43 826 115138 61 
2<v} 72 99 452 526 81 799 893 116030 70 78 83 90 
os 143 45 .367 85 94 449 548 78 626 69 750 54 975 
117046 65 78 106 378 452 560 70 682 790 972 
U8045 110 63 210 326 79 415 29 33 605 62 712 
P21 018 78 119293 97 545 633 97 796 813 27 933. 

120064 73 77 192 205 11 68 361 402 87 501 60 
7« 81 OO 08 619 34 54 63 93 847 58 77 949 98 

121042 95 117 89 209 99 382 606 733 99 807 39 
59 92 961 122224 52 84 431 623 60 70 737 99 841 
123003 6 21 82 137 52 391 407 21 47 95 522 62 
97 624 42 704 15 17 809 43 998 124082 107 230 
653 845 964 125175 269 97 377 431 45 56 549 70 
662 91 751 832 76 81 93 126061 80 126 61 85 262 
77 86 341 491 569 76 87 837 44 57 91 934 98 
527099 173 296 318 483 515 97 649 94 704 38 57 
98 800 7 13 37 58 128032 275 464 89 610 66 879 
983 129014 117 253 62 89 307 19 56 402 559 684 
746 66 852 963 87. 

130074 110 236 81 372 406 34 37 650 846 82 916 
68 131029 105 19 209 50 92 374 438 674 743 48 52 
68 815 992 132141 54 94 384 405 568 731 6C 802 
133018 31 86 121 53 202 63 488 581 624 43 48 774 
805 133018 31 86 121 53 202 63 488 581 624 43 
46 774 805 96 904 134001 77 78 294 98 320 49 
97 467 694 709 820 74 96 958 96 135J93 9? 379 
420 48 89 519 26 641 725 983 98 136063 87 168 
280 320 85 86 405 510 49 609 864 922 67 89 137210 
60 348 64 537 614 29 703 21 802 85 998 138141 
63 247 485 93 614 72 753 81 888 943 139001 99 
111 233 71 337 492 642 63 771 840 46 947. 

140251 563 86 603 775 86 98 814 992 141041 
156 80 288 346 54 465 527 602 18 29 779 ?44 929 
36 142073 156 58 207 11 66 94 304 460 519 96 705 
25 99 816 88 905 17 143024 55 80 156 91 205 306 
49 71 76 587 771 80 813 903 83 144070 110 15 41 
60 234 70 420 59 511 44 59 638 77 760 852 992 
145342 51 77 88 471 518 28 612 51 59 729 96 926 
146017 178 543 79 84 658 802 32 36 943 147000 
188 230 45 62 450 67 504 88 713 823 51 70 952 74 
77 148176 86 270 353 436 570 713 38 62 850 998 
149004 11 19 69 91 239 372 482 503 92 675 819 
26 39 80 869 74 81. 

150002 199 230 367 482 504 620 49 743 61 828 
89 31 79 98 999 151000 50 220 22 74 88 316 646 
50 56 61 790 93 994 152292 313 413 66 516 85 640 
757 86 153354 601 20 64 81 748 79 821 83 930 
154012 15 110 53 263 89 366 458 94 583 689 748 
56 87 811 45 56 91 954 56 62 155059 70 176 82 
201 28 93 447 97 511 52 70 633 859 62 156467 598 
625 791 95 828 30 157115 224 68 304 13 40 609 23 
67 88 992 158060 150 92 211 48 79 317 64 40? 18 
63 87 543 626 3359 767 816 988 159009 189 251 
486 630 63 706 79 944 68. 

160039 212 48 324 87 417 23 50 82 578 635 53 
75 763 924 37 161064 201 27 89 306 9 529 35 752 
56 903 23 32 162008 55 106 11 83 207 45 47 81 
389 446 70 88 908 14 ' 63030 129 233 387 427 516 
47 60 621 96 766 79 803 4 908 58 83 164002 81 

88 91 266 543 64 622 58 794 875 906 165157 329 
45 423 26 583 640 73 711 98 963 97 166191 262 
329 427 505 32 644 67 89 720 871 915 167C36 108 
58 246 350 57 420 47 48 593 655 65 954 68 168055 
72 152 90 92 282 439 509 39 605 23 97 749 52 809 
95 169025 43 151 205 459 73 676 968. 

170160 235 56 324 89 415 24 576 624 25 702 49 
84 879 904. 23 41 56 64 171174 360 65 394 505 7 
60 73 645 770 89 842 78 956 63 172183 221 98 371 
89 425 46 610 711 823 904 24 173012 14 292 330 
428 35 531 34 47 71 79 686 821 174012 28 74 147 
64 74 81 380 442 71 648 50 56 701 14 820 993 
175104 18 36 62 72 210 20 69 94 346 418 75 525 
709 859 176110 83 242 56 75 324 83 421 99 517 
684 872 80 177001 i 126 33 54 214 40 368 75 433 
45 505 744 839 178024 35 106 74 226 27 305 31 
45 97 494 505 52 82 179009 118 44 443 90 £34 655 
63 819 31 956. 

180022 75 94 161 73 81 94 242 89 395 403 48 
710 85 801 97 920 48 75 84 181065 96 155 84 200 
388 694 727 95 962 83 .182182 95 225 88 332 438 
523 697 731 921 183070 107 98 218 23 75 520 55 
78 767 842 979 184009 45 49 235 46 352 471 528 
95 690 710 30 91 823 34 999 185032 181 243 493 
511 59 600 60 77 85 762 829 956 186026 51 100 12 
29 96 204 9 436 5S 67 561 600 59 749 55 860 88 
187184 91 215 98 409 21 45 60 543 675 S22 90 
188090 114 224 450 51 95 536 700 68 84 869 925 
34 43 77 189033 107 27 248 345 417 42 502 80 617 
711 26 31 51. 

190012 2>82 140 55 202 34 327 30 32 470 510 
56 64 75 660 70 91 826 60 935 74 191065 108 20 
27 41 220 90 339 83 408 570 617 706 9J3 90 192052 
65 98 176 214 46 55 359 77 400 28 40 50 692 785 
944 61 80 193036 49 79 190 201 86 423 47 £12 663 
707 809 953 95 194002 9 99 431 665 89 713 919 32 
195163 315 93 442 552 671 726 62 822 ' 27 196070 
186 215 91 359 62 427 80 89 641 76 726 66 892 
197015 75 128 65 92 340 46 482 570 730 884 999 
198050 135 83 220 23 88 366 445 70 585 627 734 
65 79 978 90 199055 266 308 42 518 82 617 707 
881 905 16 20 42. 

200138 308 405 518 82 748 98 911 201075 135 
256 353 610 34 866 83 930 41 202168 78 204 19 
78 484 530 55 60 652 775 808 991 203189 598 416 
577 763 874 204006 203 497 565 77 543 853 968 
205042 46 71 144 90 242 62 521 94 664 793 814 36 
206271 84 407 85 99 582 634 74 726 38 823 965 
207005 169 210 377 542 779 951 206040 151 91 305 
16 23 515 59 72 645 993 209138 415 520 51 652 
833 926. 

właściwości usposobienia i ce­
chy charakteru, wpływające na 
niepotrzebne używanie energii 
serca. Dość jest przypomnieć o 
irytowaniu się, ła twcm unosze­
niu się, zbędnej gestykulacji i in 
nych objawach nastroju. Dołą­
czywszy do tego przejmowanie 
się sprawami życia, ustawiczną 
troską wewnętrzną, mamy do 
kładny obraz nieostrożnych ob­
jawów naszej nieopanowanej 
jaźni. 

Każdy, kto pragnie 
zachować zdrowe serce 

i każdy chory na serce, pragną­
cy utrzymać zdolność do pracy, 
potrzebuje przy dostatecznej i-
loścl snu 1 prawid łowo funkcjo­
nującym żołądku równowagi 1 
pogody ducha. Napozór są to 
rzeczy trudne do osiągnięcia, a 
jednak dostępne, jak świadczy' 
następujący przykład z ptak ty-. 
k i lekarskiej: | 

Pewna kobieta, chronicznie 
chora na serce, leżała w agonji. 
Jedyny jej syn mieszkał zdała 
od niej 1 przyjechać nie mógł 
wcześniej, jak za dwa dni. wa­
dzenie się jego z matką z wielu 
względów było bardzo pożąda­
ne, lecz według ludzkich zapa­
t rywań było niemożliwością u-
trzymać do tego czasu pacjent­
kę przy życiu. 

W tcmżc mieście mieszka! 
jeszcze brat chorej, chirurg, k tó 
ry nigdy zbytnio się nie trosz­
czył o zdrowie siostry. Lekarze 
jednak uznali za stosowne zapro 
sić go tak ie na naradę lekarską. 
Stawił się na konsylium, z hała­
sem wpadł do pokoju chorej ze 
słowami: 

— Co cl też przychodzi do 
głowy dzisiaj umierać; wiesz 
przecie, że syn twój potrzebuje 
dwóch dni na podróż; chyba na 
tyle jeszcze starczy c i sił, byś 
się na ten czas przemogłal 

Chora rozwarła oczy, uś­
miech pojawił się na jej ustach, 
zbudziła się iskierka wo l i i to, 
czego dokonać nie mogły za­
strzyki kamfory, spełniło się: 

doczekała się przyjazdu syna. 
• I faktycznie, nic tak nie u-

trzymuje chronicznie c h o r e - na 
serce człowieka przy siłach 1 
zdolności do pracy, jak iego wo 
la, silna chęć niepoddawania 
się chorobie. 

Wkońcu streścić jeszcze pra­
gniemy zasady, ważne dla każ­
dego zdrowego człowieka, k tó­
ry pragnie zachować sobie zdro 
we serce i dla każdego chorego 
na serce, chcącego utrzymać się 
przy siłach: 

1) Zasiągnięcie porady lekar­
skiej w porę, by przystosować 
wymiar pracy i t ryb życia, do 
energji serca. 

2) Więcej spokoju I Zarów­
no fizycznego, jak i duchowego 
spokoju, co jest równoznaczne z 
oszczędzaniem serca. 

3) Zapamiętanie zasady, że 
serce nie uzewnętrznia swego 
przeciążenia bolesnemi objawa­
mi. 

4) Wystrzegać się 
ogólnego zmęczenia! 

5) Dbać o sen dostateczny i 
prawidłowe funkcje żołądka. 

6) Przestrzegać umiarkowa­
nia w jedzeniu i piciu. 

7) Pamiętać, że brak zajęcia 
i świeżego powietrza szkodzą 
sercu. 

8) Być dobrej myśli, lecz uni 
kać lekkomyślności. 

k tórzy wzięl i ją w obronę 
skwapl iwie. Ki lku odw; 
szych odrazu zadek larował 

z chęciami małżeńskiem' 
Ale oto stała sie tragedia. 0p*| 
szczony handlarz postano* 
sie zemścić na niewiernej, jej 
zdaniem, kobiecie. Napadł^ 
dziewczynę i odgryz ł jej 

Rzecz naturalna, - yże 
musiał surowo odpokutować 
ten czyn, gdyż władze ans 
skie sa bezlitosne w takieft-
padkach. Ziomkowie kupca»; 
brali solidarnie wielka sumf 
niędzy dla opłacenia adwoJś 
w jego sprawie. Australi jce 
zaś. ze swej strony, zebrali 
szcze większa sumę dfa lęka 
k tóry potrafi Greczynce spt| 
rować sztuczny nos. bv nre^ 
glądala okropnie. P o w s t a l i 
tern tle silna animozja mi 
Grekami i miejscowymi ffl 
kańcami. że Grecy nie wyj 
dzą noca na ulicę 

bez rewo lwerów 
i t y lko w licznej kompaniti 
Trzech Greków już zastrzel^ 
a władze nie mogą natraWj 
ślad zabójców. Jest to 
prawdz iwa wojna trojańslf l 
nos Heleny. 

Wczorajs; 
warszawa. 20. 3 (Od w, 

, dniu wczorajszym w > 
wieczornych korni 

Jrszawscy urządzili 
ia hałaśl iwych demonst 
Wol i . przed Pawiak 

ulicy Długiej 50 
9*cl się redakcja rosyjs 
?a ..Za Swobodu". 
y ki lku punktach mias 
się im rozwiesić tra 

Pff z antypaństwoweni 
IH..W redakcji .,Za S 

, komun'ści. k tórzy fan 

r*5-TA ROCZNICA ZOO 
'WIELKIEGO PISARZ 

24 h 
sza V e r 

Podróż 

r ) e c z o r n e r o z r y w k i t.o« 
Miejski: — Dziwno wędrówki 

womosera. 
Teatr Kameralny: — Kochanek 
Vi«dail, pocz. o 4.30 popof. 
1'opularny: — Zemsta za mur gł 

czny. 
leatr Oeyerowskl — 
Filharmonia: — 
Mlelska Oalerla Sztuki — Wystał 
Apollo: — DJablica z Trłpolisu. 
Bajka: — Mirra tran. 
Caslno: — Zdrada stanu. 
Capltol: — Kobieta na księżycu J 
Czary: — Córka Wodza, 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I 
Corso: — Władca przestworzy. 
Ludowy: — świat Nocy. 
Orand-Klno: — Hlgjena seksualnî  
Luna: — Jego niewolnica. 
Mimoza: — Orzechy Ojców. 
Oświatowy: — Cuda kinematc 

dla młodzieży: Dalsze dzieje Ti 
na. 

Pocz seansów o godz 4. 6, 8 1] 
Odeon: — Awantury miłosne. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I ] 
Palące: — Kohn i Kelly bankrutuj 
Przedwiośnie: — Zdobywca sercl 

wleśclch. 
Resursa: — Pod bandera miłoścM 
Splendld: — Śpiewak Jaazbandu.j 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Książe student. 
Słodce: — Z dnia na dzień. L 
Wodewil: — Miłość księcia SersJ»>*| l 
Początek seansów o godzinie 44ólowa Marja rumuńska 

Zachęta: — Kiedy zdradza kcbMją^ ^ swoja córką I! 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15, lOJjdoszlą synowa ks. Psz 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Eufemji i Teodozit! 
Wschód słońca 5.45-
Zachód — 5.42. 
Długość dnia 11.57. 
P rzyby to dnia 4.20. 
Tydzień 12. 

hiedola mążó 

W pos 

patt 

N o w i 

S y n e k : — Mamusiu. CJ 
mogę wrzucić l ist do s k r z y 0 " ! 

M a t k a t A leż Hzie c l j1 
na dworze taka ulewa, t * ' l 
psa wygnać na ulicę. A l« 
ka j , tatuś pójdzie rzucić. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyinel 
a r * x ulicy. Zawadzkie! nr. 3. 
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Władys ław StypułkowskJ, 
Roiu io FurmańskL Francu 

taczkowe 
na wvso 


